
Ważki głos 
. Nie ma. już dziś na świecie 
człowieka, który nie rozumiał 
by, że plany wypracowane 
przez dyplomatów ameTykań­
skich wespól z Adenauerem i 
jego kiiką neo-hitlerowskq, o­
znaczają przygotowania do 
wojny, do napa.ści na Zwiq,zek 
Radziecki, na Polskę, na inne 
kraje sąsiadujące, że grożą 
rozpaleniem powszechnej po­
żogi wojennej i zagladq milio­
nom ludzi. 
Podżegacze wojenni nie u­

krywają już swoich planów. 
Minister spraw zagranicznych 
Adenauera, prof. Hallstein, po 
w1.edzial podczas wizyty w 
Waszyngtonie: „Nie istnieje 
odizolowana walka o Niemcy 
wschodnie, lecz przeciwko 
wszystkim krajom wschodnim. 
Chodzi t1L o pr.;::eprowadzenie 
integracji (wlqczeni<t) aż do 
Uralu". 

Adenauer i jego kiika, przy 
pomocy amerykań1$kich impe­
rialistów, podnoszą znowu za­
borczy sztandar Hitlera. 

Te „szatańskie" plany, jak 
nazwal je korespondent „New 
York Times", Middleton, wy­
wołują niesłychane wzburze­
nie milionowych mas w Niem 
czech zachodnich, które rozu­
mieją, że tzw. „uklad ogólny" 
Adenauera z amerykańskimi 
imperialistami i ich sprzymie-
7zeńcami zachodnimi oznacza 
u trwalenie poda:ialu Niemiec, 
wyzucie narodu niemieckiego 
z suwerenności, beztermmową 
okupację zachodnich Niemiec 
przez wojska amerykańskie i 
przeksztalcenie ich w bazę ag 
resji, w zarzewie wojny świa­
towej i groźbę zagłady narodu 
niemieckiego. Pod wpływem 
f'Osnącego oporu mas zachod­
nia-niemieckich, nawet Schu.'­
machery i Ollenhauery, ba, 
nawet niektórzy przywódcy 
koalicji adenau.erowskiej zaczy 
nają lękać się ryzyka zlożenia 
podpisu. pod „szatańskim" u­
kladem. Francuski dziennik 
„Combat" pisze, że „koalicja 
Adenauera u.lega coraz wvraż­
'Rlejszemu rozkladotDi, a ade­
nauerowska polityka ittgeren­
eji europejskiej nigd1J nie by-

1 
la tak poważnie zagrożona jak 
obecnie". 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

DZIENNIK 
f, 

----------------------------------------------------------~---·------------------------
M łlll Ir łł7 (Mn) l"łllt, Aiellzlela 4 I J911et1złałelc 5 .;a fł52 r. 

Polskie masy ludowe 
twórcami i uczestnikami kultury narodu 

Minister oświaty zainaugurował w imieniu rządu RP 

Dni Oświaty, Książki i Prasy 
WARSZAWA, 3.5, MINISTEll OSWJATY WITOLJ) JAROSI~SKI 

W IMIENIU RZĄDU RP ZAINAUGUROWAŁ W DNIU 3 BM., TE­
GOROCZNE "DNI OSWIATY, KSIĄŻKI I PRASY", OTWIERA• 
JĄC NOWOWYBUDOWANĄ SWIE TLICĘ WE WSI PRUSZYN, GMI• 
NA STARA WIES W POW. SIE OLECKIM. 

Podezas uroczy~ ml11lster 
oświaty wygłosił pr1Aimówleni.e, 
w którym powiedział m. in.: 

„Od ośmiu lat j""teśmy świad 
kami I uczestnikami głęboldch 

przemian, Jakie zaehltłłzą w Pol 
sce Ludowej w naszym tyciu po 
lityeznym, gospodarczym I spo­
łecznym". W Polsce LudoweJ eo 
rocznie przeznaeza słę eoraz 
większe Uokl środków material• 
nyeh na rozbudowę nkolni• 
etwa, oświaty t kultury. 

czymość otwarcia śwletlłey gro• 
madzkiej ma z tego punktu wi­
dzenia doniosłe znaczenie. 

Jest to jedna z 18 tyslę<:Y hvle 
tlic l ludowych domów kultury, 
lstnlejąeyoCh już w Polsee I któ 
rych li~ba szybko wzrasta. 

W bleżąeym roku na pod~a­
wle speejalnej uehwały rządu 

1000 naue-i:ycietl I praeownlków 
ośwlatowyeh stanie do praey, 
obejmująe kle;.ownk:two nowych 
świetlic wieJskkh. 

łą w PotS>Ce przedwrześniowej, 

należy już do wspomni.eń pru· 
szłośei. 

W hr. szkolnym mamy już po 
nad 12.110 szkół 7-klasowych, a 
ksztalei się w nleh obecnie 82 
proc. ogólnej liezby uezniów 
szkól podstawowych, tj. dwa ra 
zy wlęeej, nit w roku 1938. 

W porównaniu z rokiem 1938 
liezba s>Jkól podstawowy.eh 7-kla 
sowyeh na wsi wzros!a 4-krot· 
nie I o tyleż samo zmalała ll<:z· 
ba s:r.kół najniżej zorganizowa­
nych o jednym nauezy<Helu. Juz 
w br. zgodnie z założenia.ml pia 
nu pat\stwowego, eo druga w'e~ 
będzLe posdll""-ć szkołę pod-sta­
wową, a co 4 - szkołę sledmlo· 
klasową, podezas gdy przed 
1939 r. jedna szkoła stedmi1>kla· 
sowa wypadała na 17 gromad. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

5 maja 1912 ro.ku 
na robotniezych uli 
<:a.eh miast ro.syj­
skkh ukazała się- ga 
Le ta, która od tej 
chwlll sta:la się dla 
mas Judowyeh wal-
cząeyeh z caratem 
drogowskazem na 
kh bojowej drodze, 

Gazeta Lenina I 
Stalina - „Prawda'• 

od pi·erwszyeh 
chwil swego Istnie­
nia stała się pismem 
redagowanym nie 
t.ylko prl'll!'Z redak­
cyjny kolektyw ale 
prze z tys! ąee partyj 
ny>cl1 aktywistów, 
przez Judzi praey 
RO'Sj!, którY'Ch gło-

sów uważnie sluehali, który-el\ 
troski rozumieli i podzielali pny 
wód<:y part.li i red.aktorr.y gaze­
ty. 

Podwójna więź łączyła ga7';etę 

z ezytelnikaml. z Jedn·el strony 
„Prawda" była dla mas Judo• 
wyeh nauezyelelem I organlzato 
rem w !eh wyzwoleń<:zcj walee 
z terrorem I bezprawit'm earatu, 
wokół niej skupiał się aktyw 
partyjny, z jej szpalt brzmlaty 
rozkazy bitewne dla n'lrodu ro 
syjsklego, z drugiej zaś - ten, 
kto eierpial, znajdował na la­
mach gazet.y odzwl·ereiedlenie 
swojego bólu, swojej troski, znal 
dowal potępienie tyeh, którzy 
spy>chall człowieka I jego god­
ność na dno upadku, znajdo­
wał jasne wytłumaez.enie przy• 
<'ZYn nlesprawledliwMd, uehku 
pol!tyeznego I wyraźnie wskaza 
ny s-ilak, którym nalety Jśt: do 
lepszej I sprawiedliwej przy­
szłośel. 
Wytworeyła się więc, krzepła 

I potętnlala wlęt I wspólnota 
wa1kl, toezonel przez gazetę l 
jej ezytelnlków. 

W tej wspólnocie I dzięki teJ 
więzi wyrastała gazeta, będą.ca 

dla rosyjskich proJ.etui11szy ft 
chłopów, dla rewolueyjneJ lnte9 
llgeneji pO'dręczniklem stratesllJ 
I wykładem taktyki leninowski~ 
- poehodnią wzniesioną PT"ll<m> 
partię dla oświecenia dróg wl.o-­

dą<:yeh na:ród do zwYclllstwa. 

* * * 
czterdzleśel lat „Prwwlłs"';." 

Czterdzieści lat mówienia pra­
dy w oezy przyja>rioloon 1 wro­
gom. 12.329 numerów gazety. 
która z takim właśnie num~rem' • 

ukaże się 5. 5. 52 r. na uliea'llh· 
miast radzl.e-ekl„h, wśród kol• 
ehozowyeh domów, na rus~ 
waniaeh wielkich budowli ko•. 
munlnnu, pod gorąeym słoń-< 

cem południa I pod mroźnym." 

niebem pómo-cy. 
Ciężkie, trudne 1 bohaterskie• 

to lata. Rzetelnie zapracowany, 
Jubileusz. 
Ośmiokrotnie zamykana w 

taeh 1912-1914 przez earat ga-7 
ta, at do dni rewoluejl p~ta­
dowana, konfiskowana, a 111imc. 
to walcząca nieuglęele za spra­
wę Indu - zasłużyła „Prawda.• 
na. słowa Stail:lna: „Prawda." • 

(Dalszy ciąg na str. 2) 
„Nasze zadanloe - mówR te• 

warzysz Bierut o pochodzie kul 
turalnym - polega na tym, aby 
jak najszer'S'l:e ma:sy prac1;1j11«> 
w Polł\Ce były nl<e tylko w,spół· 
uezestnl'kaml tego poehodu ale, 
aby stały się one świadomymi 

współtwóNaml nowego :łyda, 

któr"1!'o hasłem jest dziś upow­
sze<:hnienl·e kultury, dtwlgnlę­

eie jej na wytszy poziom, udo· 
stępnlenle jej wszy.stkJm lu• 
dzlom pracy''. 

A przecleł jest to tylko jeden 
z i>delnków naszego potęgujące­

go się nleu·stann.le WZTostu w 
dziedzin.le kultury l oświaty. 

W wynlkn wielkiego wy-slłku 

organizaeyjnego 1 materialnego 
został zl~wtdowany w Polsce 
analfabetyzm Jako :11Jaw.f.9ko ma· 
.s:o-we. 

Ostrzeżenie podżegaczom wojennym 

Dzlslej9za n.ana skr-na 11re 

Znallzowana została r.aipe­
wt~ł Man.Ifest11 Lipeowego e po 
wszeehneśei nauezania. Krzyw­
da miliona robotniczo-chłopskich 
dzieci, pozostajitC)'eh pina 1Zko· 

Przemówienie prezydenta 
na manifestacji 1-majowej w 

Piecka 
Berlinie 

Berlin. Na potężnej pomocy kłamstw i oszustw, 
manifestacji pierwszo- gwałtu i terroru pragną oni 
majowej wygłosił prze- wykorzystać ludność Niemiec 
mówienie prezydent zachodnich dla swej polityki 
NRD Wilhelm Pieck. rozbicia i remilitaryzacji. 

zawodowych, walce klasy re-­
botniczej o jej podstaW<lwe 
prawa. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

swAWIDWJ/i\11-rmrnoo~~!\, 
IV etap · drużynowo wygrali Polacy 

W dniu 1 maja - oświadczył 
prezydent Pieck - przekazu­
jemy nasze pozdrowienia na­
rodom ZSRR, narodom kra­
jów demokracji ludowej oraz 
obrońcom pokoju w krajach 
kapitalistycznych. 

Naród niemiecki obchodzi 
święto 1 Maja 1952 r. w 
dniach brzemiennych w de­
cyzję. Podżegacze amerykań­
sko-angielscy wybrali Niemcy 
zachodnie jako swą główną 
bazę agresji w Europie. W o­
parciu o Niemcy zachodnie 
chcą oni podporządkować so­
bie narody europejskie. Przy 

Głównym środkiem, zmierzają, 
cym do przeforsowania tej po­
lityki, ma być wojenny „układ 
ogólny", który Adenauer chce 
zawrzeć z amerykańsko-angiel 
skimi podżegaczami wojenny­
mi w połowie maja br. 

„Układ ogólny" ma umożli­
wić jawną i nieograniczoną, re­
militaryzację Niemiec zachod­
nich. Młodzież niemiecka w 
Trizonii ma być wykorzystana 
w amerykańskiej armii najem 
nej. Niemcy zachodnie mają 
być włączone do agresywnego 
paktu atlantyckiego. Podobnie 
jak kiedyś Hitler, tak dzisiaj 
Adenauer głosi wprowadzenie 
„nowego ładu w Europie webo 
dniej". Cele, jakie stawia so­
bie Adenauer, godzą w Nie­
miecką Republikę Demokra­
tyczną i kryją w sobie ogrom~ 
ne niebezpieczeństwo wojny 
b"ratobójczej w Niemczech. 

Rząd radziecki 
przekazał 
rządowi NRD 
66 wielkich 

przedshibiorstw 
BERLIN. 3.V. - Berlińska 

prasa demokratyczna ogłosiła. 
komunikat rządu NRD o prze­
kazaniu przez rząd Związku: 

WYNIKI TECHNICZNE IV ETA­

PU KATOWICE WROCt.Ą,W 

(191 km) 

1) Bobezew <Bnłcańa) ł:3ł:ł3, 

I) Schur (NRD) ł:3'1:ł3, 3) Jl'alk­
boll (Danła) t:39:łlłl, ł) de Groot 
(Kolan.dla) 4:40:36, 5) StableWllkl 
(POIOllia l"ran.cuska) ł:łe:H), I) 
Verschuren (Belgia) ł:ł0:'8, 1) 

•esely (CSR) t:łl:Ol, B) Klabl1hkl 
(Polska) ł:łl:t1, 9) Kr61ak (Pol-
8'1'.a) ł:4l:o1, 101 Steoel (Ancllal 
ł:41:0B. W irruple, kt6ra zajęła 

miej~ od 2ł do łł znajduje się 
dwóch Polaków: Hadas.ik 1 Wrz~ 
slt\ski, w eusle ł:ł6:'9, pozostali 
P&laey zajęli następują<:e mlejsea: 
tl) Wójcik ł:46:43, 59) Jarząbek 

ł:'7:57. 

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
IV ETAPU 

' 1) Polska - 1ł:tl:ł%, Z) AagUa -
1':10:38, 3) NRD - lł:l0:54, ł) Da­
nia - u:n:20, 5) Holandia 
14:12:'2, dalsze miejsca zajęty: 
Bułgaria, Polon!a Franeuska, CSR 
Belgia I Austria. 

KLASYFIKACJA ORUŻYNOWA 
PO ł ETAPACH 

1) NRD - ł9:32:0ł, 2 ) Holandia 
49:35:24, 3) Dania - 49:38:10, ł) An­
glia - 49142:04, S) CSR - ł9:43:34, 

6-7) Pol&ka I Belgia ł9:53:11, 

8) Polon.I.a Francuska - SO:Ol:Z&, 

9) Bułgaria - 59:01:39, 10) Rumu­
nia - 5t:H:37 

Na IV etapl.e wycofali się z wy 

iclgu następujący zawodnilcy: 
Reymond (Belgia), Krestew (Buł­
garia), · Pedersen (Dania), Pnnkkl­
nen (Finlandia), Domian (Węgry), 
PukUeky (CSRI oraz tńesten.czy· 

cy Bordon t seottt. 

M a n i· f e st a .. c j e 
odczuto w Ameryce 

w Tokio 
jak grom ..• 

Echa demonstracji antyamerykańskich w Japonii 
NOWY JORK, 3.5. OLBRZYMIE MANIFESTACJE PIERWSZO­

MAJOWE W JAPONll WYWOł.A ł.Y NIEZWYKLE SILNE WRA• 
ŻENIE W AMERYKAJQ'SKIEJ OPINII PUBLICZNEJ, 

w Grecu 
nie wolno czcić 
pamięci patriotów 

W samym tylko Tokio demon· 
strowalo ezynnie przeciwko poll­
tyee amerykaóskiej ponad łOO ty 
slęcy osób. a w eałej .Japonii \le2 

ba nez.,,.tnlków demon5traejl an­
~yamerykaó11klel obliczana Jest 
1a miliony. 

PARYŻ, 3.5. Ko-respondent wa­
szyngtoński dziennika „Monde" 
stwierdza, że w tamtejszyeh ko­
tach demonstraeje p!.erwszomajo­
we w Japonld przyjęto „ze zdu­
mieniem I niepokojem". Kor~spon 
dent „Monde" wyraża pogląd, że 

„zajścia w Tokio stawiają pod 
znakiem zapytania <:ałą politykę 

Waszyngtonu na Dale·klm W,;cho· 
dzie". 

Radzieckiego rządowi NRD 66 
przedsiębiorstw Radzieckiego­
Towarzystwa Akcyjnego. 

Przedsiębiorstwa Radziecki~ 
go Towarzystwa Akcyjnego. 
- głosi komunikat - wzię-+ 
ły wielki udział w budCH 
v...ie naszej pokojowej gosp~ 
darki. Radzieccy dyrektorzy„ 
inżynierowie i technicy d 'ok<>-' 
nali doniosłej pracy przy bu.o 
dowie tych przedsiębiorstw t 
podnieśli ich działalność ną, 

Wojenny „układ ogólny" o- wysoki poziom techniczny. 

nie imperialistycznego reżimu Wsród 66 przeds1ęb1orstw' 
znacza równocześnie utrwale-1 • . . 

okupacyjnego w Niemczech przekazanych rządowi NRD 
zachodnich. Układ ten prze- znajdują się przedsiębiorstwa 
widuje m. in., że zachodni kopalniane, zakłady produkcjf 
1<omisarze okupacyjni obejmą kabli ł akumulatorów w Ber­
całą władzę zwierzchnią w linie, stocznie „Neptun" w }tQ-i 

wypadku. jeśli w Niemczech stoku, zakłady budowy samo-o 
7.achodnich wybuchnie strajk chodów „BMW" w Eisenac~ 
Powszechny. W ~t;n sposób zakłady budowy wagonów, fa.o 
obca dyktatura m11Itarna ma bryki metalurgiczne i innet1 
przeszkodzić walce związków zakłady. 

KLASYFIKACJA INDYW1DUAL• 

NA PO ł ETAPACH 
SOFIA. 3.V. _ z Aten dono· .Jak wynika nlezblele z przebie „L'Humanlte" pisze, że manife 1 E 

szą, że ludność przedmieŚcill gu dnla 1 maja W Japonii, staeję W Tokio odezuto w Amery 1 maja W SSen 
Peristeri utwor;z:yła w dniu ] sz<:zegÓlną popularnOśt: zyskały ce jak grom. Milionowe rzesze 

1) Stablewskl (Pl'lonla Fran<:ufika) maja pochód i udała ~ię na tam hasła walk! przeciwko narzu Amerykanów otrzymaly uowe po zlot młodzie:ły zachocfniO•ftiemieckie1" 
16:?4:18, 2) Ver"'l:huren. (Belgia) - \ cmentarz Kesarini, ażeby zfo- conemr Japonii separatystyczne· twierdzenie faktu, że l<:h żołnie 
16:24:49, 3) de Groot (Holandia) - zyc wieńce na roba.cl} 200 a· mu traktatowi „pokojowemu" rze, policjanci, ambasadorowLe I pod hasłem walki• z rem1"l1"łaryzac1•ą 
lł:28:13, §) Falkboll (Dania) - t ; tów k"gh Pt przeciwko woJn·le korea6sklel 1 kupey są znienawidzeni przez na-

.,.,o grec ie rozs•„ze a· · 
16:30:55 5) Vf!'S<'ly (CSll) - 18:31:01 h d . • '<atowl Korei gen. Rldgway•owl ród japonskl. Manifestacje pierw 

• nyc po czas wo3ny przez ok1.0 j B t Polacy ujm u ja następująee miej t, h 'tl \V koła<:h rządowy~h USA wyda· szomajowe były w lstoele rzeczy ERLIN, 3.5. Z Du esse dorfu do 
9fll: 

251 
Hadaslk - 16:40:39, n) Kia pan ow i erowskich. rzenla Japońskie spowodowały za aktem protestu eałego narodu Ja- noszą, że w dniu 11 maja odbę· 

b~ńskl _ 16'42:15, 29) Królak - Policja monarcho-fasz11stow· 1 mieszanie. Wyszło bowiem na j oot\sklego przeciwko nielegalnej dzle się w Essen zlot młodzieży 
18:43:02, 3U Wójelk - 16:44:ł1. l ;ka napadla na pochód i are· ta··" te Amerykanie zawdz1ęezal• 1 •kupaeji amerykańskiej, aktem j :oaehodn .o • niemle<:klej pod ha· 
ł9) wrze~lńskl - 1':5l:ł1. Sł) Jarzą ~ztowal(l. wielu uczestniitOu: >wolą pozyeję w Japonii tyikc J 1>rotestu obrotleów pokoju prze· słe-m: „OpleraJele ilę re.mllitary­
'lledl - 1.7:01:05. • manifestacji, 1>ru.m.oc;r ,mmtarnel, • clwko aa:resorom. }zaelll" „Młodzież przeciwko u)Qa 

dowt ogólnemu!" „żądamy rok<> 
wat\ czterech moearstw w ąr:i." 

wie przywróeenla jeduośei Nie• 
mlec!" „Domagamy sh: traktatlll' 
pokojowego zamiast układu oiróloi 
nerol" 



WAZKI GlOS Maj - Miesiącem Przyjaźni 
(Dokończenie ze str. 1) nawidzi woint1 i J)1'agnie żt1ć w 

przy;aini z uarqdem niemiec­
kim i innymi poko;owymi 114-

rodami. Głos, który w dniu 1 
maja rozlegl się po drugiej 
stronie Odry i Nysy jeszcze 
bardziej wzmocnił przyjaźń 
łączącą Polskę Ludową z Nie­
miecką Repubtikq Demokra­
tyczną. 

J. w. 

Francusko-Polskiej 
Wystawy - odczyty - f estiwałe s~tuki 

(Telefonem z Paryża) 
Podobnie Jak w latach uble- miesiąc przyjaźni francusko-pol­

gły<ih, powstałe z Ruchu Oporu sklej. · Miesiąc Przyjaźni Francu­
Towarzyatwo Przyjaźni Franc• sko-PolskieJ zbiega się z w~je­
slto-Polskl·eJ ogłosiło maJ Jako kią kampanią odwetowców z 

Bonn, wspomaganych prze-z lmpe­

Sw6j lęk przed postawą na­
rodu niemieckiego Adenauer 
usiłuje osłonić wysuwaniem 
C'oraz większych żądań pod ad 
resem amerykańskich i zaehod 
nio - europejskich wspólników 
spisku, co z kolei wywoluje co 
raz większe tarcia wśród ucze 
stników koalicji wojennej. Z 
drugiej strony w krajach za­
chodnio - europejskich, zwła­
szcza w Angtii i Francji nara­
sta opór społeczeństw przeciw 
ko zbrodniczym planom amery 
kańskim i coraz glośniej i na­
tarczywiej rozlega się żądanie 
opinii publicznej, aby przyjąć 
pokojowe propozycje Związku 

Ostrzeżenie podżegaczom wojennym 
rlallstów amerykaAskfoh w ra­
mach przygotowań do 7lbr-0dnl­
·czeJ krucjaty przeciw Związkowi 
Ra.dzlecklemu i krajom demokra­
cji ludowej. Pogrobowcy hltleryz 
mu, którzy wypływają na powierz 
chnlę I zaJmuJą kluczowe stano­

Przem6wienie prezydenta Piecka 
(Dokońćzenie ze str. 1) 

Radzieckiego, domagającego W obliczu powagi sytuacji 
się zjednoczenia Niemiec, wol- Komitet Centralny SED zwró 
11.ych wyborów i zawarcia trak cił się do całego narodu z a­
tatu pokojowego z demokra- pelem, by nie dopuścić do za­
tycznymi i pokojowymi Niem- warcia „układu ogólnego". 
cami. Wzywa.my cały naród Nie-

W chwiH gdv masy pracują mlecld, wszystkich robotni­
ce całej Eu;O'P1J pod tymi ha- ków i chłoJ?óW, • wzywamy 
słami Ś\Vięcily dzień 1 maja, wszystkich N1emcow, by przy 
prezydent Niemieckiej Repu- pomocy masowych demon­
btik" Demokrat cztte · Wil- strac!i i masowego strajku Pl!-

\ · . Y '' l d krzyzowalł plany podpisania 
he~~ Pieck. skierował ~o u - wojennego „układu ogólnego". 
nosci. Niemiec zachod~i~h w~- Mówt:a zwraca się następ­
zwante, aby sprzeciwiły się nie do robotników Niemiec 
drogą masow11ch strajków i zachodnich z apelem o reali­
zjednoczoną akcją klasy robot zowanie jedności działania. 
niczej zawarciu wojennego Zjednoczona klasa robotnicza 
„układu ogólnego". Prezy- - oświadczył prezydent Piećk 
dent Pieck stwierdził, że masy - mogłaby J'>ołożyć kres zbrod 
pracujące Nie.miec zachodnich niczej polityce wojennej, pro­
są zdolne zapobiec platt.om wo wadzo_nej "!' Niemczech za-
;ennym imperialistów. ehodmch i mogłaby ob3:lić 

. . rząd Adenauera. Robotnicy 
,,A 1~śh - ostrzegl prezy- zespoleni jednością działania z 

de,nt Pteck. - ludność zachod- powodzeniem kierować będą 
nio - niemiecka nie zdola prze wielkim ruchem ludowym, ru 
szkodzić w powalaniu młodzie chem walki o ogólnonie~c­
ży do wojsk najemn11ch w służ kie wolne wybory i o utwo­
bie imperializmu amer11kań- rzenie ogólnoniemieckiego rzą 
skiego, ;eżeH nie przeszkodzi du, o sprawiedliwy traktat po 
to zciwarciu toojenneoo „ukla- kojowy z Niemcami. 
du ogóln.ego", wskutek czego Wojenny „układ ogólny" -
zwiękllzy się niebezpłeczeńst- oświadczył dalej prezydent 
1.1,·o amerykańskiej wojny prze Pieck - stanowi również za· 
ciwko Wschodowi - wówczas grożenie dla Niemieckiej Re­
powstanie dla: Niemieckiej Re ~ubliki Dem?kr3;tycznej. Po~­
publiki Demokratycznej ko- zegacze WOJeI?-m wz~agaJą 
11leeznośd zorganizowania zbroj swe prowokacJe. KnuJą oni 
nej obrony M&Zego ojczystego plany, mające ~a celu znisz-. „ czenie wszystkich osiągnięć 
kra3u • naszych robotników, chłopów 

nej powinny służyć wyłącznie wlska, wysuwają otwarcie żąda­
obronie naszej ojczyzny, utrzy n-ia godząee nie tylko w granicę 
mania pokoju, ochronie wiei- pokoju na Odrze i Nysie, ale rów 
kiego budownictwa i demo- nieź we francuską Alza-cję I Lo­
kratycznego ustroju państwo- taryngię. Dlatego i>ba narody z 
wego. entuzjazmem I nadzieją powitały 

Rząd Niemieckiej Republiki konkretne propO'ZY-cje Związku Ra 
Demokratycznej oświad- dzieekl-e.go zabezpieczające trwa­
czył następnie prezydent Pieck ly pokój w Europie przez podpl­
- wskazał narodowi niemiec- sanie traktatu ze zJedno-czónymi 
kiemu pokojową drogę wio- 1 demokratycznymi Niemcami. 
dącą do szczęśliwej przysz- Dla.tego demokratyczny naród tran 
łości. Rząd NRD w swym piś- cu·skl śledzi z ogromnym zainte­
mie do czterech mocarstw do- resowanlem politykę przyjaźni 
magał się w imieniu wszyst- między Polską Ludową a NRD, 
kich miłujących pokój Niem- politykę dają-cą gwarancję lepszej 
ców przyśpieszenia zawarcia przyuło&cl, tak rótną od waszyng 
traktatu pokojowego z Niem- tońsklej polityki przymierza han· 
cami. Na pismo to odpowie- dlarzy atma,t po obu bttegach 
dział jedynie rząd ZSRR, któ- Renu. 
ry wysunął propozycje, zmie- . 
rzające do pokojowego roz- Mle~ląc PnyJazni Francusko­
wiązania kwestii niemieckiej. Połsk1ej odbędzie się rówftid 
Przyjęcie propozycji raclziec- pod hasłami przywrócenia I roz­
kich i ich realizacja usunie raz szerzenia no,-ma111y-0h stosunków 
na zawsze niebezpieczeństwo I handlowych I gospodarczych mię· 
agresywnego militaryzmu nie dzy Francją 1 Polską. Trannkcje 
mieckiego, zagrażającego naro podpisane w Moskwie przez dele· 
dom Europy. ga-cJę francuski\, m. I.n. z delega-
JednaTtowoż Adenauer i im- cJą polską, świadczą wymcrwnle, 

perialiści' zachodni chcą woj- że wymiana Jest możliwa I korzy. 
ny. Chcą oni wykorzystać mi- stna dla obu stron. Towarzystwo 
litarystów i odwetowców w Przyjaźni Francusko-PolskłeJ ot· 
Niemczech zachodnich w celu ganlzuje w Parytu na maj odcey­
rozpętania trzeciej wojny ty I wystawy na temat: „co Pol· 
światowej. Naród niemiecki ska mote eksportowa~ I lmporto­
odrzuca kategorycznie ich po- wa~". Imprezy ma.ją . wykaza~ w 
litykę. jaki sposób Polska z za.cofanego 

• • kraju rolniczego przekształca się 
Potęż~e demonstr~CJe p1er- w potę'gę prze-mysłową, z którą 

wszo~aJO':"e - powiedział w stośunk.ł handlowe staj!\ się dla 
zaltonczemu prezyd?nt WU- Francji konle-cznoklą. 
helm Pieck - powmny być 
ostrzeżeniem dla wszystkich 
podżegaczy wojennych. Naród 
niemiecki występuje stanow­
czo przeciwko wojennemu , u­
kładowi ogólnemu" i nigdy 
nie uzna tego haniebnego do­
kumentu. 

Inne odczyty l konferencje te• 
go rotSzaJu, połączoa.e z tSyskusja· 
ml, dotyczyć będą wamnków by­
m robotnika polskiego, artystów 
polskleh, nowej konstytucji. Od· 
ezyt pt. „Pola-cy we Francji" Ją­

czyć się będzie z 11-cznymt mani· 

testacjaml w zwlązk• z udziałem 
Polakó.w w rewolu-cyJ-nych wal-
ka-eh Francji, w. nuchu Oporu, a 
wreszcie z wkładem wychodźstwa 
polslde-go w dzieło odbudowy 
Franeji. 

Prze"l'l:duie się równlri z&rr;anl­
zowanle 'l'Ystawy w Muzeum Pe­
dagogicznym w Paryżu-, poświęco­

nej nauce i 11zkole w Polsee o.raz 
wystaw objazdowych: „Polska dzi 
slejsza" w okręgu paryskim, l 
„Odbudowa Warszawy" na tere· 
nie szeregu departamentów. M!a­
sta francuskie, któM &ZlCZególn!e 
u-clerplałY od najazdu hitlerow· 
skiego - Lorient, Brest, St. Na­
zalre, Caen i Dunkierka będą 

miały motno§ć zapoznania się z 
odbu-dową stoli-cy Polski. Pragnie 
niem Towarzystwa Przyjainl Fran 
cusko-Pol„kiej było zaproszenle 
do FraneJI inż. Sigalina i Innych 
a:rehitektów polskich, ale plan 
ten napotyka na t.ru<lne do pr7le­
zwyeiężenta zapory w po~S-cl tran 
cusklch wiz wJazdowyc7~ _ Rząd 
francuski ma bowl.em oso·bfiwą 

koneepeję: „przyjaźni" między 

ntrodaml: wysiedlanie pol-skieh 
tSemokratów, próby wynarodowie 
nla wychodźstwa polskiego I r-e­
prMje wobe-e nauczy-cieli polsk:ch 
przy równoczesnym fawory?:owa­
nlu zdrajców PołSk.I I płatnych 

agentów Imperializmu - ot<> linia 
postępowania rządu f.raDC'Uskiego, 
która n!e przynosi za.s:11czytu wla 
snemu krajo'l'Vi. 

W miesiącu przyJatnl obu naro­
dów odbędzie się równlet festi­
wal muzyki francuskiej I polskiej 
w sali Gaveau w Paryżu oraz kon 
certy w Lionie, Tuluzie I Marsylll 
I „niedziele Mimu pols.klego" we 
wszystldeh większych miasta-eh. 
Wyświetlany będzl-e m. In. film 
„Młodo!~ Chopina". 

Ll<::me zawooy sportowe s udsla 
Iem dru:tyn wychoil.źstwa polskie­
go I lekkoatletów francuskich o­
raz święta. ludowe nzupelnlaJą pro 
gram oczekiwanych maultestacjl. 

Zapowiedziane obehody I mani­
festacje wykażą, Jak wielkie :ma· 
czel!.le naród frmcuskl przywią­

r.uJe do przyJatnł z bratnim nil.­
rodem polskim. Osoba. prof. Jol· 
llot-curle, przewodnkz~ego To­
warzystwa t Jednocześnie przewo4 
ntezącego s„1atoweJ Rady P.oko­
ju nil.JlepleJ w:vrata zarówa.o przy 
ja:lń narodów Francji t - Polski, 
ja.li: l ldL · wsp6llle tSąłen:l·e lłQ "WY 
walczenia trwałego pokoju w In· 
teresle wszystkich 'ludów łwlata. 

GEORGES DERVELLE 

Oczywi.Jcie - stwierdza pre I inteligencji pracującej. 
zyde'ltt Pieck - krok taki nie Sytuacja, jaka się wytwo­
będzie prowadzić do remilita- rzyła w związku z wojennym 
ryzac;i i militaryzmu, tak, jak „układem ogólnym" i knowa­
to się dzieje to Niemczech za- niami wojennymi imperializ· 
chodnich. Sil11 zbrojne NRD, mu, powiedział prezydent 
będ4 służyć wyłącznłe ochro- Pieck - wymaga od nas s:a: 
nie ojczuzny, utrzymaniu po- nowc~o, abyśmy byli go~ow1 1 

ko;u, ochronie wielkiego budo zdolru do obrony ~aszeJ oj-
i t i d mokr t••cznego la- czyzny i naszych os1ągtlif)ć de.., 

wn c wa . e a " mokratycznych, w celu zapc>­
du, panu3ącego w NRD, któ- bieżenia lub odparcia wszel­
ra wyzbyla się wladzy ;un- kiego ataku wroga na naszą 

W wielkich miastach Trizonii masy pracujące demonstrowały 

krów, wieczn11ch burZ11cieti po republikę. 
koju i zawziętv~h wrog~w Pol .Jeżeli ludność mchodnlo­
ski i innych sąsiadów Niemiec. niemiecka nie przeszkodzi po-

przeciwko „układowi ogólnemu" 
w ezwanie i ostrzeżertie pre- wołania młodzieży do wojsk 

zydenta Pieck4 jest równie ja najemnych w służbie imperia­
srte i wyraźne, jak wyraźne są lłzmu amerykansklego i Jeżeli 
g„oźby plynące z Niemiec za- nie przeszkodzi zawarołu wo­
chodnłch. Podczas gdy wladcy jennego „układu ogólnego"• 

- za Jednością miłujących pokój Niemiec 
BERLIN, 3.5. Omawiając prze­

bieg manlfesta<:Ji pl-erwszomajo­
wyełl w Nl~mtl'Ze-Oh zachOlłnieh 

orga.n Komitetu Centralnego SED 
Bonn majaezq znowu o „Drang wskutek czeA"O wyniknie nie- „Neues Deutschland" pisze m. tn.: 
nach Osten" o pochodzie na bezpleczeJ\stwo wojny amery- Udaremnienie tego hanieb-
1vsch6d aż po Uf"al, Niemiec- kańsklej przeciwko Wschodo- nego układu stało się żywot­
ka RepubHkii Demokratyczna, wł - wówczas stanie się rze- ną kwestią dla całego narodu. 

niczyło przeszło 20.000 osób. 
Wspaniała manifestacja 

pierwszomajowa odbyła się w 
Kolonii z udziałem 25.000 o­
sób. 

Mimo gróźb prawicowych 
przywódców związkowych Tri 
zonii, masy pracujące Duessel 

dorfu, manifestowały 1 maja 
pod hasłami walki o traktat 
pokojowy, walki przeciwko 
„układowi ogólnemu", o jed­
ność demokratycznych i milu 
jących pokój Niemiec, o soli­
darność niemieckiej klasy ro­
botniczej. 

1 A z ZSRR z Polsk„ Lu czą konieczną, by Niemiecka 1 maja wykatal, że zachodnio 
zw,ązu;na •. m· E •. „„

0 
Republika Demokratyczna zor 

dowq i łtt.nymi kra3a , i „ PY ganlzowała zbrojną obronę niemiecka klasa robotnicza 
wschodniej w~zlamł przyjafoł kraju ojczystego. Oczywiste jest świadoma tego faktu. 
oraz zacłe§nfaJl\Ct1mi słę sto- jesł jednak przy tym, ie nie bę- Jak podaje agencj'a ADN, 
sunkami gospodarc%1Jmi ł kul- dzłe to oznaczało remilłtaryza- w wiecu pierwszomajowym w 
turalnymi, gotowa jest stwo- cjf ani militaryzmu, jak to się Hamburgu wzięło udział 
rz11t zbrójną zaporę w celu po- dzieje w Niemczech zachod- 60.000 robotników. Przeszło 
wstr.zymanłti zachodnia - nie- nich, gdzie najemne wojska IO.OOO mieszkańców Frankfur 
mieckiego „Dra'lig nach Os- wasalnego rządu bońskiego po tu n. Menem domagało się w 
ten". zostają na służbie agresywnej dniu 1 maja zorganizowania 

„Precz z układem ogólnym„! 
wołają berlit\czycy zachodniego sektora 

na powitenie Heussa 

Prezydent Pieck włelokrot- polityki amerykańskich p~e- masowego strajku protestacyj 
„i zwracał słę do ez•,..ników mysłowców zbrojentow:rch - łtego przecitpko podpisaniu 
•• e „.. orzeclwko narodowi memiec- „układu ogólnego". W wiecu 
dec1!dująct)ch w Bo71;n z propo klemu. Siły zbrojne Niemiec- oierwszoma;owym, który od­
z11c1amł spotkania t omówłe- klej Republiki Demokra.tvcz- bvł sie w Mannheimie; uczest 
nia sprawy pokojowego. zjed- ------· ----------

BERLIN, 3.5. Jak donosi 
agencja ADN, w amerykań­
skim sektorze zachodniego 
Berlina odbyła się w piątek 
demonstracja przeciwko wo­
jennemu „układowi ogólne­
r::m". Liczni berlińczycy, prze 
ważnie studenci, zebrali się 
przed gmachem Wyższej Szko 
ły Nauk Politycznych, gdzie 
w obecności bawiącego w za­
chodnim Berlinie bońskiego 
,prezydenta" Heussa odbyć 

się lhiała uroczystość inaugu­
racji tej uczelni. Demonstran 
ci przyjęli Heussa chóralnymi 
okrzykami: „Precz z układem 
ogólriym!" 
Oddziały policji zachodnio­

berlińskiej, zgromadzone w 
poblitu w przewidywaniu wro 
~ich wystąpień ludności, za­
atakowały brutalnie demon­
strantów, bijąc ich pałkami 
gumowymi. Przeszło · sto osób 
aresztowano. 

noczenia Niemłec. Wszystkie 

te propozycje byly odrzucane lnauguraci·a DHi Oświaly, 
przez Adenauera ł jego kli- Książki i Prasy 
kę. Dzi§ prezydent Pieck zwra (Dokończenie ze str. 1) 
ca się wprost do zaehodnio- o stopniu upowaZffhnianta o· 
niemieckłch mas ludowych, łwlaty w Pol&ce Ludowej twtatS 
tin:ywa;ąc je do walki w obro ezy Uczba 1 mmon<>w obywatel!, . 
nie jedności Niemfec f pokoju. kształącyeh się w szkołach r6:& 
Ciężar gatunkowy tego wezwa. nych typów I na korsa.eh. 
nia ;est olbrzymi f niewqtpli· Mamy Jut: około 55 tys. biblio• 
uiie zaważy na biegu dalszych tek publk:zny-ch, związkowych I 
wydarzeń. szkolny-eh, a w n.łch kllkadzle-
Wystąpienie pokojowe pre- tląt mlllonów egzemplarzy kslą• 

zydenta Piecka t zdecvdowana tek. 
wola Niemiecki.ej Repubtikf w clącu ostatni-eh dw6ch la1 
Demokratycznej obrony poko- Wydrukowano w Polsce blisko 
ju - wspólnego dobra wszyst- łł mHlon6w egzemplarzy pod· 
kich narodów. w narodzie pol· ręcmlków I kslątek. 
skim wy.woluje na1większq Codziennie w Polsee ukazuje 
sympatię i popa,-cie. Naród pd1 się okOło 15 mlllonów eg~mpta 
ski zajęty wielkłmi zadaniami rzy d1'lennlków I ezasoplłlm. 

pokojoWe!fO budownictwa, nie Jest to przeszło u HZJ: wtęceJ, 

Z DZIENNIK ŁÓDZKI Dl' ,107 (Zł23). 

ani.tell wy-nosn nakład wszyst• 
kich pism w Polsce w 1939 r. 

Mamy jut ponad TOO kln w 
mieście t 1.101 stałych kin na 
wsJ. 

Dzlslaj radio na wsi nie •est 
Jut rzadkością, co $Zósta bowiem 
gromada Jest zradiofonizowana. 

· Te wspaniałe osiągnięcia w 
dziedzin\<! oiwlaty I kultury za 
wdz;tęczamy ofiarnemu wyslłko 

wl mas pracują-cy-eh, szczególneJ 

Radzieccy budowniczowie 
rozpocz~li wykopy pod fundamenty 

Pałacu Kultury i Nauki 
tro!!Ce 1 opiece PolskleJ ZJedno WARSZAWA. 2.V. - Nal wytyczone. Na ter~e. na któ-
<:zoneJ PartLł Robotn.lczeJ. placu budowy Pałacu. Kultu· rym wzniesiona będzie cen-

zawdzłęc:ramy Je bezpośred· ry l Nauki zakończono wyzna- tralna, wys!>kościowa część pa 
nleJ opiece 1 pomocy, jakiej spra czania osi głównych - przv łacu, radzieccy budowniczowie 
wom kultury I o~wlaty odzlllla · J 
przewodnlczllc:v naszej „art.tł j oomocy których miejsce budo przystąpili do wstępnych ro-

Prezydent Bolesław Bitm•~ , WY pałacu zostało ostatecznie bót ziemnych! 

40 lał 
w służbie 
prawdy 

(Óokończenie ze str. 1) 

1912 r. to zakładanie fundament11 
zwycięstwa bolszewimnu w rola& 
1917". 

Wielka. nau-czyeielka wale7!ą<:e 

go ludu, trybuna kierownktwa. 
partyjnego, drogowskaz rewotu• 
-cyjnej :walki - ta sama „Praw­
da" staJa się od zwycięstwa. 

partu bob"llewlków nau-czycielką. 

budowni-ctwa so-cjalistyczne-go, 
cenn.ym Instrumentem w rękaeh 
partli, pomagają.cym społeczeń­
stwu w zrozumieniu zndań no• 
.;,.ej rzeczywistośei, w mo·billzo• 
waniu mas ludowyeh najp!erw 
do walki z kontrrewolu-cją I in· 
terwencJą a potem do triumfal­
nego realizowania kolejny-eh za 
dań gospoda:rezy-cb. Jej ustokroC 
niony w ciągu ezterdzle-stolecla 
nakład przyn~sll I przynosi co• 
dziennie masom czytelników 
wykładnię rad7Ji-eekle•j polityki 
zagrani-cznej, wykładnię polity­
ki partii wewnąt-rz Zwlą:zku Ra 
dzleckf.ego, ·pokazuje życf.e brał 

n.kh krajów demO<kraeH ludo­
wej, odkrywa oblle:ze I aema&k11 
Je st>«.skl imperiallsty-cznyeh pod 
źe.gaczy wojennych. 

A jednocze!nle do redakcji ga. 
zety przy ul. „Prawdy" nr 2ł 

przyehódzily l przychodzą Usty 
ód czytelników I prośby od ezy 
telnilców, dla których łamy cen 
tralnego organu partii byly, są 
I będ4 tawsze szero-ko otwarte. 
I znowu podwÓJna więź - na­
UCZ'ania na.rodu ł wysłu-chlwan ia 

, narodu .- tworzy tę zwartą. 

wspólnotę gazety i jej czytelni• 
ków, będą<:!\ wzorem dla gazeł 
eałego Związku Ra.dzle-ck!ego l 
dla naszej mło1l.ej prasy poi· 
skleJ. 

Ta ·ws:p61nota wykazała swoj" 
trwałość i wartość wecjalnie wy 
rdnl<? w lata.eh wielkiej wojny 
z faszyzmem, kłedy gazeta w 
tm!P.nlu p11,rtll I rządu wzywała 
narody związku Radzleocldego 
do wytężone-go wysiłku, dÓ :l:oł• 
nierskiego bohaterstwa, do na­
pięcia woli I slly człowloozeJ 

t.ak potę:tnego, by mogło przy• 
11ldć zwyelęstwo. 

DH-le-rala „,Prawda'• w lataell. 
. pożogi wojennej poza linie fron­

tu' !ta okupowane przez hitle• 
rowc6w ziemie Ukrainy ł Biało• 
r11•i, krzepią.: ludzkie dusze, PG 
rywaJąc partyzanekle szeregi do 
zbrojnej watki, przynosząc de­
ptanym przez fa.szyłllD robotni• 
kom I chłopom słowa umlłow~ 
nego wodza - Józefa Stalina. 

• * * 
Dziś .,, lata.eh komunlstyezne• 

go budownJ,ctwa w ZSRR, w la• 
ta.eh two·rzenla. soejallstyezn-ego 
ładu w wynvolonych zwyclę· 

stwem ra4zleeklm krajaeh de• 
mokracJI ludowej, w la.tach, 
ogarniającej całą ludzkość po• 
tętneJ walki o pokój, o bezpie• 
czefl.stwo 1 braterstwo narodów 
_ „Prawda" z posteruiiku wy• 
zna-01Zonego Jej przez partię boi• 
szewłków nadal naucza, organ!• 
zuje I prowadZI masy ludzi ra• 
dziecklch do nowyeh, pokojo• 
wy-eh zwy<:.lęstw. 

Popularyzują<: naukę marksi.21 
mu 1 leninizmu, budząc entuz• 
Jazm komunistyc:mego budownl 
etwa, wychowując kadry ooda• 
nych sprawie ludu dziennika• 
.r-ry, głl>Sząc słowa po.koju - ha 
sla radzieckiej polityki - zajmu 
Je „Prawda" czołowe miejsce 
wśr6d tysięcy gazet I czasopism 
ZSRR, daJą-0 Im wzór bolszewio 
klej krytyki, wzór wlernoścl 
sprawie Lenina I StaMua. Zasłu 
żona, bojowa gazeta Je-st1 symbo 
Iem radzl-ecklego patriotyzmu 1 
najlepiej pojętego lnterna.cjona 
lizmu. Wychowuje ludy ZSRR w 
miłości własnego kraju I miłości 
do wszystkich pra.cują-cyeh l 
walcząeyeh narodów świata. 

Szczególnie troskliwą uwagą 

otacza „Prawda" tyele i d'Jlleła 

krajów demokracji ludowej. Na 
tamach pisma wlzlokrotnle wl• 

ł,.dzhny artykuły, reportaże, Wia 
·
1 domości, poświęcone naszej oJ• 
czyźnl-e - Polsce Ludowej. W 
t.en sposób „Ptawda" wzmacnia 
1 eementuje przyjaźń l brater• 
stwo między Polską I Zwląz„ 

klem Radzleeklm. 
Tak realizując swe zadania 

Jest „Prawda" dla calej prasy 
postępowej świata w tej mle-rze 
\ dla na.szego plśmlenn.tetwa 

dziennikarskiego wzorem i przy 
kładem, na którym się opiera• 
my l uczymy. 

.K, DĘBNICKI 
1 



PANORAM.A Dawniej słłlżyła 

klasom 

Mieczysław Jastrun 

LIST ANNY ŻYWIOŁ 
wyzyskiwaczy DODATEK NIEDZIELNY „DZIENNIKA ŁÓDZKIEG0 11 Ja, Anna Zywiol, nie umialam czyta~ 

I nie umiałam pisać. Zyłam ślepa. 
Starej kobiecie, dano mi do ręki 

- teraz lód%, dnia 4 maia 1952 r. 
Jak. dziecku, elementarz, zeszyt, pióro. 
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całemu lłOl'odowi 

PRASA NASZEGO DZIŚ 
Wstydu najadlam się, lecz nie żaluję. 
Teraz już czytam dosyć giadkc; książki, 
Gazety. Przeczyta;.m „Faraona", 
„Chama", „Anielkę", „Pana Tadeusza". 

I powieść o tym, co się dzisiaj dzieje. 
Tytułu nie pamiętam. G0.kie "'ll·ili . 
Wchodzą do izby moje;, bym przy iwi.ełte 
Naftowe3 Lampy zapragnęla naraz 

Aby iU szybko naprzód, aby 
wydobyć sie z ponurej spuś­

cinay znls:rieunia i zacofania, 
aby utorować narodowi woln, 
drogę pe111„go rozkwitu jego 
.sił twóreeyeh, konieczny Jest 
rozwój nie tylko przemysłu 

1 rolnktwa, konieczny J„st 
równie:!: s:r:ybkl rozwój lriw!a­
ty, nauki, kultury i sztuki, 
konleezny Jest równoer;esny 
rozwój P40łnydt potru-b mate­
rialnych i duehowych czło• 

wi.eka. 
(Bolesław Bierut: z prze­

mówienia na otwarciu ra­
diostaej! we Wrocławiu, 
1947). 

P 
amiętamy jeszcze gaze­
tę, tygodnik, pismo ilu­
strowane lat 1918-1939. 
Na pierwszej kolumnie 
kłamstwa z polityki mię 
dzynarodowej, na dru-

giej bezwartościowe frazesy o 
sytuacji wewnętrznej kraju, na 
trzeciej czy czwartej dział ko­
mercyjny. przemieszany ze 
sportem i tandetną szmirą po­
wieściową. Jeżeli była na ła­
mach gazety prawda - to w 
kronice wypadków. nierzadko 
notującej samobójstwa z gło­
du i rozpaczy.· 

Mnóstwo hollyWoodzkiej na-I 
gości w tygodnikach, śliska 
pornografia dowcipów i nowel, 
kłamliwa publicystyka - to 
cotygodniowa racja dodatko. 
wa burżuazyjnej strawy du­
chowej, pitraszonej dla czytel­
ników w kuchniach sprzedaj. 
nych dziennikarzy. 

Dużo mówi zestawienie 
ilościowe 

Ale też nakłady gazet i cza­
sopism swoją nikłością odpo­
wiadały miernocie treści. -
„ Wielkie" magazyny tygodnie 
we jak „Swiat" czy „Tygodnik 
Ilustrowany" biły 6000 i 3200 
egzemplarzy, a „poczytne" pi­
smo kobiece „Moja Przyjaciół­
ka" - 100,000 nakładu. 

LWtercmutonowy nakład 

„Przekroju", ponad % mt· 
liony egzemplarzy „PrrS• 

Z satyry radzieckiej 

Kazimierz Dębnicki 

JaelOłkl"", przesZło awummo I w stosunku do Polski sanacyj. 
nowy nakład tnooh chłop- nej: 
sklch pism: „uromaay", Rok 1939 - łaczny nakład 

„Rolnika Polskiego" i „Chłc dz>enników - i.350 tys. 
pskiej Drogi" - bez kom('n- \ R<-k 1949 - łąomy n"'kład 
tany wyja.śniają różnicę mię dzienników - 4.000 tys. 
dzy dziś i wczoraj polskiej 
prasy W latach 1950, 1951 i w roku 

• obecnym nakłady dzienników 
Również jaskrawo różnica i pism rosły i rosną nadal, w 

ta występuje przy ocenie pism miarę jak rozszerzają się kul­
codziennych, z których jedna turalne, polityczne i społeczne 
katowicka „Trybuna Robotni- horyzonty narodu, jak rozwi­
cza" swym półmilionowym na ja się jego świ2domość, jak ro 
kładem dziennym przewyższa sną jego potrzeby. 
nakład wszystkich, ponad trzy 
dziestu dzienników warszaw­
skich sprzed wojny, łącznie 
rzucających na rynek czytelni 
czy około 450,000 egzempla­
rzy: Dwie cyfry uzmysłowią 
zmiany ilo.ściowe w pi~mach 
cod•dennych Polski Ludowej 

Nie tylko cena 
ale i treść 

Myliłby się jednak ten, kto 
by przyczynę niskich nakła. 
dów w latach 1918 - 1939, a 

Ruch korespondentów i listy czytelników stanowią 
szczególnie ważną i cenną f-Ormę kontaldu z masami 
pracującymi, pobudzającą aktywność mas, ułatwiającą 
walkę z wynatuneniami, z biurokratyzmem, z bez­
dus11nym st<>sunkiem do potrzeb człowieka pracujące­
g(). Znaczenie tego kontaktu dla posługiwania się me­
todą zdrowej kryt~·ki i samołU'ytyki w naszej wakc 
00(\zlennej o przeobrażenie życia. o wykarczowanie 
starych nałogów i stosunków, w walce z oportuniz­
mem I sekciarstwem, przcfr.yLl;:aml starej ifłcoiogli w 
psychice ludzkiej, z oporami resztek starych klas -
jest nieooenione. 

(Bolesław Bierut: z referatu na IV 
Plenum KC PZPR) 

* • * 
„ ... Dziś bardziej nłż kiedykolwiek donlosłę jest i 

odJ>Owiedzlalne powołanie korespondPntów rolwtnł­
~ch i chłonskich. Państwo J.,udowe liczy na Wasz:\ 
J>OtnOO w wa.lee ze złem, na Waszą odwagę I wytrwa­
łość, w wa.lee ze wsz.elkimi objawami samowoli i bez­
prawia., z każdym faktem narus7,a,.11.ia naszych ustaw, 
naszej ludowe.i prawonadności. śmiele.i wiec piszcie 
o wszelkleh przejawach biurokraty:i:mu i bezdusznego 
stosunku d.o czł.ow'.eka, walczcie wypróoowanym orę­
żem krytyki z brakiem trosll'I o C"!fowieka pracy. z 
nle11dolno~ni:'J„ z m..!l.!"n"*'"awstwem. Nie szczedicle 7.a· 
ro-mialców· i sobiepanków, którzy tu i ów(lzie usl­
łtt.i:i\ nart•\~"'Vii';; z1-.ufania wład:>:Y ludC1wei i rządzić 
się ze szkod:i\ dla państwa i jego o\>ywateli". 

(Z przemówienia Bolesława. Bieruta do kores~n­
dentów robotniczych i chłopskich) 

W NOWOJORSKIEJ 
KSIĘGARNI 

szczególnie w latach trzydzie­
>tych, upatrywał wyłącznie w 
głodowych warunkach egzy­
stencji mas pracujących kra. 
.iu. Nie tylko cena ale i tre.ść 
gazety - odpychały czytelni­
ka. 

Gazeta była wyrazicielem 
myśli politycznej klas i grup 
partyjnych znienawidzonych 
przez naród. Wysoka stosunko 
wo cena gazety nie była prze­
szkodą tam, gdzie uczciwy ko­
lektyw redakcyjny, bliski ma­
som - głosił na łamach pisma 
gorzką prawdę o sanacji, ja. 
sną rrawdę o Związku Ra­
dzieckim. gdz:e praca redakcji. 
była ściśle związana z tere­
•1em, jego życiem i jego wal­
ką o byt. 

Pewnego razu w wieczór parny 
Wypadek zdarzył się w księgarni. 
Jakiś młodzieniec wszedł i krzyknq,l: 
„Dawać tu calq, kasę, szybko!" ... 
„Kto się poruszy, padnie trupem!" 
„Jam Dżek inaczej krwawy upiór!" 
W sklepie sprzedawcy zaskoczeni 
Podnieśli ręce z przerażenia 
„Ach - rzekł młodzieniec - to omyłka, 
Ja_ wymieniłem ksiq,żek kilka, 
~ilka tytułów tych powieści, 
Xtóre wasz dział nowości mieśei. 

NIEBEZPIECZNY PODRÓŻNIK 

W Europie gościł Pewien Dżim. 
BuchaJter Dżim z Chicago... ' 
Odwiedził Paryż, piękny Rzym, 
Zapoznai się też z H aagq. 

W lokatach placil ;ak tt.ajlepiej, 
Nie wszr.zynal burd, żadnych 

awantur_, 
Nikogo nit'! bil. No i nie pił! ' 
I 11,ie próbował robić kantów. 

Lecz gdy powrócił Dżim z Eu,-opy, 
W porcie czekali 11,ań tajniacy. 
Zaledwie na brzeg zstq,pil -

pop<1trz! -
Are.t.Z(owali go rodaC'IJ. 

Jaki paragraf znalazł sędzia, 
Bu uzasr.dnić czyn tak drański? 
•.. Że Dżim w Europie życie spędzał 
W sposób ą.ntyamerykański! 

Tekst: Borys Tim, Przekład: G. T. 

• 

Dlatego wychodzący od 15. 
10 1936 do 3. 3. 1937 r. „Dzien 
nik Pot'\llarny" redagowany 
przez grupę rewolucyjnych i 
postępowych dziennikarzy o­
•iągnął w krótkim czasie, za­
wrotny na owe czasy nakład 

- 100.000 egzemplarzy. 
Nędza społeczeństwa i nę­

:lza moralno-polityczna gazet 
i pism burżuazyjnych stano­
wiły łączną przyczynę braku 
ooczytności. 

Dziś czytają wszyscy 
Wzrost nakładów, rozwoJ 

czytelnictwa w Polsce - przy­
niosła dopiero rewolucja 1944 
- Hl45 roku. 

Obok miast, w których na· 
kłady szybko szły w górę na­
rastała i narasta fala czytel. 
nictwa na wsi, w dużej mie­
rze oparta o stała prenumera-

tę - wyraz za.ufania do ga. 
zety, wyraz wielkiej potrzeby 
korzyst2nia z rad, z pomocy i 
nauki dawanej przez gazetę. 

Czyta chłop i robotnik, czy. 
ta inteligencja polska, czyta 
młodzież, mają::a po raz pier­
wszy swoje własne wielona­
kładowe pismo codzienne 
„Sztandar Młodych". 

Prasa blisko 
społeczeństwa 

Poważną rolę gra w tych 
przeobrażeniach stanu nasze­
go czytelnictwa sama gazeta, 
tygodnik, magazyn ilustrowa. 
ny, które odrzucając treść i 

Żyć życiem innych, być tu i gdzie indzie;, 
Patrzeć iak rybak sieć zapuszcza w wodę, 
Jak sloice pali się w piaskach pustyni, 
Płakać nad Losem ludzi zmarłych dawno 

Bo cho6 slyszalam, że oni nie żyją, 
Ci Ludzie z ksiqiek, nigdy nie uwierzę, 
Wi;daje mi się, że ich dawno zna~an:z.,. 
Niebo nad nimi jak po deszczu swiezt'! ..• 

Ja, Anna Zywiol, ten List z serca piszę, 
Z daleka przesyłając pozdrowienia 
L1.1dowej wladzy, która mnie z ciemności 
WyprowadzHa na światło, gdzie Ludzie 

Równi są pracą, gdzie owoce z drzewa 
Wspólne są, bydło, roia, traw pokosy 
I w bibLiotece gminnej książki, które 
Są niby kwiaty i są jak owoce. 

formę burżu~zyjnego dzienn~- gazet, tygodników, magazy- tościowych cech.' jakie dzi~n:­
karstw~ - t w?rz~ nowe ob~i- nów ilustrowanych. I to stano- nikarstwo polskie zdobyło JUZ 

cze pra?-, _bh~kie społeczen: wi więź najmocniejszą, łączą- w latach 19;15 -:--- 1?52. - d~l· 
stwu ... b.1skie iego tros1'~om 1 cą czytelnika z jego pismem. sze wzmocnienie w1ęzow mu~­
nadz1~JOm. Gazet~. Polski Lu- To stanowi 0 ciągłym wzro- dzy gazetą a jej czytelnikiem 
d?~eJ chce ~ówic pra:vdę - ście czytelnictwa i nakładów. - to zadanie pierwszoplano-
me3ednokrotme prawaę tru- we. 
dną dla czytelnika. nie zawsze Wraz z całym narodem na- W 1Sl8 roku pisał Lenin w 
jeszcze rozumiejącego sytua- sze pisma toczą walkę o po- „Prawdzie'': 
cję i jej konieczności. kój, demaskują wrogów, mo-

. . bilizują jego obrońców. tłuma 
Gazeta Polski L.u?owei_ obo~ czą nierozerwalny związek 

prawdy o stosunkach między. sprawy pokoju i sprawy ludz­
nar~do"."'ych, . <:>bok ~e~asko- kiego dobrobytu, sprawy bez. 
wama 1mp_:n~hzmu i J~go ~- plecz.eństwa i braterstwa na­
gentur w .kraJU: uczy .czytelni- rodów ze sprawą siły Polski 
ka g?spooarzema kraiem, po- wznoszonej murami budowli 
kazu1e m~ P.rz:c::yny ,_ ~arow- socjalistycznych. Przed nami 
no sukce~ow Jak i bran.o':"', po niełatwa jeszcze droga i nie­
pularyzuie. nauko~y. len 'no w- łatw jeszcze walki. 
sko-marks1stowski pogląd na e 

„„.MNIEJ POLITYCZNEJ 
GRY SŁÓW. MNIEJ INTE~ 
LIGENCKICH ROZSTRZĄ. 
SAŃ. BLIŻEJ DO ŻYCIA. 
WIĘCEJ, WIĘCEJ POSWIĘ­
CAC UW AGI TEMU. JAK 
MASY ROBOTNICZE I 
CHJ:,OPSKIE RZECZYWI­
SCIE W SWEJ CODZIENNEJ 
PRACY BUDUJĄ COŚ NO­
WEGO". 

świat i jego rozwój, a przede 
wszystkim zarówno w oparciu Podstawowe zadania I Oto zaleceni~ c_iągle a_..ktual: 
0 coraz to liczniejszą rzeszę I . . . . . ne. Uczymy s1ę. Je .reahzowa<; 
korespondentów, jak i w opar- Wzmocnienie 10eo~og1czne 1 p11trz~c na !a~z1eck1e. wzory 1 
ciu o pracę kolektywu redak- zawodowe kolektvwow redak- czerpiąc dosw,adcz~nie z wła· 
cyjneqo w terenie - stna s>ę cyjnych, pogłębienie tych war snej pracy. Nauczymy się. 
być ohok swego czytelnika w 
każdej chw;li jego walki o 
plan, o lepsze ż:vcie człowieka, 
jE-go najbliższych, jego towa­
rzyszy pracy. 

Bohater 

dzisiejszej gazety 
Bohaterem wielkiej powie­

ści, jaką stanowi .ke17.dv numE>r 
każdej gazety w Polsce - jest 
dziś nie gi{'łdziarz i jego ko­
cl1<1nka. lord bryt,vjskj czy ob­
~zarnik polski. ale robntnik. 
chłop. intelir-ent - ich życie, 
ich troski. ich miłości. 

Bohaterem eposu pisanego 
na gorąco przez dziennikarza 
i l>:orespondenta iest sam czy­
tebik, są jego bracia - ludzie 
pracy całego świata. To są 'po­
zytywni bohaterowie naszych 

W Polsce Ludowej 
narodzióa się zup eł· 
n:e nieznans przed 
wcJną foTnta kolpor 
tażu prasy. Oto wie 
lu robotn~ków I pr:1. 
cown.iltów 11ajroz­
ma'><zyeh zak!adów 
PTa.cv zajmuje •·lę 
rozprowadzin~em wy 
rl1:w1„•-ctw i.-... a,sow:v-rh 
w<ród sw:v<"h towa· 
rzys7v pra-ey. Dz'ę· 
ki l>ra~v kol~~r-~1'!­

rów z~kladt>WY<"h 
wzraic;ta e-v·~in··r"-aro 
g1zet - ten w::iłny 
<!"'"'vnn'k J.-:-'tta1 tnw'l.· 
n'!l śwl!ldo.,,okf ro 
l'•~·~nej mas ludo· 
w:rch. 

DEMASKUJĄ SIĘ. SAMI 
Zamieszezone ~bok 

fotokt>pie fragmen­
tów artykułów po· 
chodzą z dwóch ga­
r;et amerykańs>k.kh 

z pierwszych dni 
kwietnia br. I st.a· 
nowia j as k r a wy 
przykład kłamliwo· 

śet am<!rykańsk·<!h 

argumentów, u._,łu„ 

Jąeyeh w y b i e I : t 
zbrodniarzy t y p u 
Rldgwaya. 

,,New York Times'' 
(wy<:inek lewy) u·si· 
luje dowieść, że 

zdjęela amerykań­

skieh bomb bakterio 
logicznych. zami-esz· 
ezone przez prasę 

chińską, ·są „nie· 
prawdziwe", ponie· 
waż bomb takich, 
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oświadczył, ie „wł.l5ciwle wojn3. 
l>akterlologioczna me wymaga żad­
nych nadzwyeza.jnych rodzajów 
bronJ". 

„sposoby dostarczania bsk­
teri1 na terytorium nleprzyJa­
c1da - powiedział S1ke• (pod• 
kreślone przez na.9 zdanie) -
są ;>roste I wymagają tego ro­
dzaju sprzętu, w Jaki wo;sko 
Jest juź dobrze zaopatrzone. 
jak np. zasobnik do zrzucania. 
ulotek prop3.gandowyeh". 

Obydwie wiadomok1 z amery• 
kaliskich gazet me przeczą sobie. 
Przeciwni<!, doskonale się uzupt!t­
:tiaJą. Obydwie wreszcie stano• 
w1ą potwierd"l:cnie faktów zawar• 
,ych we wsLrząsaJącym dokumen­
e;e - sprawozdaniu komisji Mlę• 
dzynarodowego Zneszenia Prawnl 
ków-Demokratów. Bomba na roję 
ciu w chińskiej gar;eelc mote 
nRlt!żeć do typu alotkowego, ale 

Jak na Z>djęciacb utywa się do ..• 
zrzu<:anla ulotek. Podkreślone 

przez nas zdanie brzmi po polsku 

nla, że „bomba bakterfologlcz- slużyla z całą pewnością do „do• 
na" j~t bombą do ulotek". 'sta:ezanla zarazków na teryr.&-

Drugl wycinek pochod:ti z „New Ir um nieprzyjaciela". Jest to 

York Herald-Tribune". Jest w I wlęe bomba baktertolog1r.·.ma -
Autorytatywne źródło -·ia- nim mowa o wydatkowaniu prz4'Z 1 z::itruty owoc a.meTykadskleJ J>Oll• 

domości: rzeeznik wojska w • kongres amerykański dużych I tyki zbrodni. Kłamliwe próby 
Waszyngtonie, który przedsta-1sum na „studiowanie" wojny ~>'tk ?rzeina·:zanla faktów nic tu nie 
wił zdję-cle. cele.m udowodnie- terlologiezneJ. Sprawę omawiał [ pomog~. Nlenawiś~ ludów dG 

posel Robert L. F. Sik~, który zbro<lniarzv rolnJ.e, ABB. 

tak: 
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Stendhal i Ażajew, Hugo i Szołochow Strach organizowany 
„Panie doktorze, wiadomość o możliwości wojny 

bombardowa1i lotniczych wprawia mnie 7,awsze w 
stan graniczący z his(erią. .Jak my, ludzie strwożeni, 
możemy się wYZWollć od histerii?" 

bliscy JUiłionont ludzi 
w kraju nowej kultury 

minałów", zatmwających wy­
obraźnię. Nie ma też książek 
o tendencjach reą.kcyjnych, 
szowinistycznych, podżegają. 
cych do wojny, do nienawiści 
między narodami. Dlatego 
właśnie ksiąaka radziecka 

Z takim oto zapytaniem zwróciła się czytelniczka 
Flora V. do amerykańskiego dz!ennika „The Portland 
Oregonian", prowadzącego dział porad lekarskich. 

Do redakcji pism amerykańs!d::h naoływa wiele 
listów od ludzi „o słabych nerwach", których opano­
wała histeria wojenna. Oto inny przykład listu, który 
nad~zedł do redakcji „Long Island News": 

CHCEMY ZROBIC ZE zakładając własne biblioteczki. 
WSZYSTKICH ROBOT- Ostatnia wielka zniżka cen w 

NIKÓW I WSZYSTKICH ZSRR 1 kwietnia br. objęła 
CHŁOPÓW LUDZI KULTU- również i książkę: cena deta-
RALNYCH WYKSZTAŁ- liczna książki i podręczni-

tykę, która stanowiła treść 
większości książek masowo 
wydawanych w carskiej Ro­
sji, czy dzisiaj w krajach ka­
pitalistycznych. Nie ma w 
Związku Radzieckim książek 
bezwartościoWYch, romansi­
deł, detektywistycznych „kry-

spełniać może tak doniosłą 
rolę wychowawczą. staje się 
przyjacielem, towarzyszem i 
p.:-zewodnikiem dorosłych j 

młodzieży." Robotnikowi i koł­
choźnikowi radzieckiemu bli­
ski jest Stendhal i Aża.iew, 
Szekspir i Erenburg, Hugo 

„Zamierzamy kupić dome).{, IHóra miejscowość jest 
waszym zdaniem najbezpiecznieisza pcd względem 
bomb atomowych: Farmingdale, Huntington, czy Ba­
bylon?" CONYCH I Z CZASEM ków spadła o 13 proc. 

UCZYNIMY TO". Literatura radziecka wyru-
- Takie hasło rzucił Sta­

lin na jednym ze zjazdów 
WKP(b). Słowa te przychodzą 
na myśl przy czytaniu listów 
nadchodzących z fabryk i 
kołchozów do organizacji 
„Książka - pocztą". Organi­
zacja ta, której zadaniem jest 
dostarczenie do najdalszych 
zakątków ZSRR na indywi­
dualne zamówienia książek 
przesyłką pocztową - otrzy­
muje tysiące zamówień. I je­
żeli czytamy na przykład, że 
50 letni chłop z ukraińskiego 
kołchozu prosi o przysłanie 
książek Turgieniewa i Herce­
na, oraz słownika wyrazów 
obcych i jednocześnie infor­
muje się w sprawie wyboru 
literatury z zakresu rolnic­
twa, muzyki i malarstwa -
przypomina się natychmiast 
cytowane uprzednio hasło 
stalinowskie. Doprawdy trud­
no nam dziś uwierzyć, że 
carska Rosja liczyła 73 proc. 
analfabetów. 

• • 
„uz1a.1a1noac wyaawntcza 

winna organizować i mobi­
lizować masy do budowy 
socJallzmu. .b..s1ąz1ta winna 
uzbraJac naJszersze masy 
budowntczYCh socjalizmu w 
marksistowsko - leninowską 
wiedzę. Książka winna być 
powamym srottk1em wy­
enowania, orgamzowan1a 1 
mobJ11zowan1a mas wo1toł 

zadań ekonomicznych i kul­
turalnych" - stwierdza u­
chwała CK WKP(b) z ro­
ku 1931. 
Związek Radziecki prze­

prowadzając wraz z przewro­
tem politycznym, społecznym 
i gospodarczym potężną re­
wolucję kulturalną, uczynił 
wszystkie dobra kulturalne 
wspólną, powszechną włas­
nością. Książka uqi>stępnio­
na została szerokim masom 
pracującym. 

Aby mogła się ona stać 
czynnikiem socjalistycznego 
wychowania - musiała do­
cierać wszędzie. A więc prze­
de wszy$tkim musiała uka= 
zywać się w olbrzymich na­
kładach. 

Toteż nakładv książek ra­
dzieckich są największe na 
świecie. Wydaje się w milio­
nowych egzemplarzach lite­
raturę piękną. beletrystykę 
radziecką i zagraniczną. kla­
syków rosyjskich · i świato­
wych. 

, Niskie ceny spraw1aJą, że 
coraz więcej radzieckich kon­
sumentów literatury nie tylko 
czyta, ale i kupuje książki, 

Drobiazgi 
zza oceanu 
Czołowi politycy amery­

kańsc11 nie mogą być uwa­
żani za egoistów. Okazują 
przecież dużo większe zain 
te1esowanie innym krajom 
niż swemu 1.vlasnemu. 

Rzqd USA gotów jest 
prz11;ąć każdą propoz11cję 
rozbrojeniową, która zape­
wni mu największą potęgę 
mitita.rnq. 

Pisze si:::asie, że lud! 
nolć Stenów Zjedn,oczo- ~ 
nvch slucha mów T?'umana 
z ·zapartym oddechem. No 
tak - któż bowiem chcial 
by oddychać zatrutym po­
wietrzem. 

gowała raz na zawsze tema- i Szoł.ochow. H. Z. 

W cieniu atlantyckiej kultury 

Goethe na wagę 
A nglo-amerykańskie wla­

dze okupacyjne w 
Niemczech zachodnich z ca­
lym oddaniem poswięcają się 
wzniesieniu kultury niemiec­
kiej na atlantycki poziom. Dla 
tego też każ.da z nowo wyda­
wanych książek musi być za­
opatrzona w uwagę: Printed in 
Germany - USA License -
za zezwoieni.em anglo-amery-

W jednej z bocznych ulic tego 
samego miasta znajduje się 
księgarnia pana Voeltz, w któ 
rej (ale nie tylko tam) można 
nabyć dziela niemieclcich kla­
syków na wagę - pól kg -
2 marki. 350 gramów Goethe­
go 1.40 mrk. Schiiter jest o 10 
gramów cięższy, a więc o 4 fe 
nigi d?·oższy (na zdjęciu). 

Trucizna sączona p1·zez wla-. 
dze amerykańskie w umysly 

kańskich wladz okupacyjnych. rvnek „rozwoju" kutiury to mlodzieży niemieckiej Tna za-
Książki te można by padzie- zacli. Niemczech pod amerykań sadniczy cei: odciągnięcie tej 

Lić z grutsza na trzy ka.tego- z ką opieką dwa reprodukowa- mlod.zieźy od walki przeciw re 
rie. Pierwsza z nich to litera- ne tu zdjęcia. militaryzacji, w obronie swej 
tura faszystowska, któi·ej treść W tzw. wypożyczalni ksią- niezależności i rodzimej kul­
ogranicza się w zasadzie do żck seksualnych, gdzie w po- tury. 
gromkiego nawolywania .do staci erotycznych magazynów Opór niemieckich mas luda 
nowej wojny; druga to bruka znajduje się „urzędowa litera- wych przeciw tej zbrodniczej 
we zeszyciki w formie powie- tura" dla mlodzieży niemiec- ptilityce imperia.Listów potęż­
ści w amerykańsko-sensacyj- lkiej, zastaw za jedną książkę nieje jednak z dnia na dz·ień. 
nym stylu, a wre~zcie t~z~cia wynosi 20 marek. Oplata za N ·ie dopuszczą do tego, by bo­
k?'te~oria, to na1ohy~me1sze wypożyczenie 13 m,k. Tego ro getta w piękne tradycje kul­
piśmtdla erotyczne sluzące do dznju ksiegai·ń (zdjęcie u góry) tura niemiecka stala sie śmiet 
zatruwania mło~ych umysló.w \ znaleźć ~ożna na jednej tylko\ niskiem na amerykańskie od­
Dobrze mogą zilustrować kie- v.licy w Hamourgu kiLkanaście. padki. 

S kromne jednoizbowt! mie-
szkanko na przedrnieściu 

New Yorku. Krząta się w 
nim przy kuchni Mary Smith, 
niecierpliwie spoglądając w 
stronę drzwi... Już najwyższy 
czas, żeby Gloria wróciła ze 
szkoły do domu. Mary dener­
wuje się. Kuchenny zegar wy 
dzwania godzinę 5. Ale niepo 
kojące myśli naraz odlatują. 

Zadzwoniono. Raz krótko 
dwa razy długo. To była Glo­
ria . Mary Smith uśmiechnęła 
się, podeszła do drzwi i otwo 
rzyła je. 

R. ZEIDLER 

Znak rozpoznawczy 
mi wielkimi gorejącymi źy-
ciem oczyma. 

- Co to jest za znak roz­
poznawczy? - zapytała Mary 
w przeświadczeniu, że chodzi 
o jakiś żart. 

- Mary wyciągnęła rękę i 
powiedziała jakimś obcym 
twardym gł-0sem. 

- Oddaj, Glorio tę blasz­
kę.„ Nie spadnie tu na nas 
żadna bomba. 

- Otóż mamo - zaczęła 
Gloria głosem poważnym i Gloria chciała powiedzieć, 
pouczającym _ jeśli padnie że przec1ez wszystkie dzieci 
bomba i wszystko obróci się w szkole noszą już podobne 
w gruzy i szkoła i nasz dom i znaczki, że więc ona nie chcia 
w ogóle, skoro mnie potem ła być jedyną, która będzie 
wykopią, dzięki temu znacz- chodzić bez niego. Jednakże 
k;owi będziesz mogła mnie raz jeszcze spojrzawszy na po 
rozpoznać. bladłą twarz matki, nie od-

- Glorio _ jęknęła cicho rzekła nic, tylko zerwała z 
matka, a twarz jej zbladła szyi sznurek z ·blaszaną płyt-
śmiertelnie. ką i położyła ją na stole. 

- A teraz, jeśli pozwolisz, Chociaż do głębi wstrząśnię 
ta Mary Smith opanowała się pójdę pobawić się z'1'atem -
szybko i zapytała niemal spo- szepnęła nieśmiało. 

A jak zareagowała redakcja „Long Island News" 
na t~n panikarski list? Odpowiedziała: 

„To pytanie wymaga sk•1pionego namysłu i dłu• 
giego S!Jojrzenia na mapę. Najbez!}ieczniejszym miej. 
scem jest to, które leży n.ajtlalej od wszelkich możli­
wych c~lów bombardowania. W gruncie rzeczy nie 
ma doprawdy mieJsca, gdzie się mDżna skryć„." 

Odpowiedź tę trudno nazwać uspokajając.ą. Ale bo 
też czy prasie amerykańskiej chodzi o to, bv przeciw­
działać narastaniu psychozy wojennei wśród pewne­
go odłamu społeczeństwa amerykańskiego, zwłaszcza 
wśród drobnych posiadaczy? 

Nie trzeba nikogo przekonywać o tym, że prości 
ludzie na- całym św'ecie, a więc i w Ameryce, nie chcą 
wojny. Niepopularne są wśród nich wszelkie przygo­
towania wojenne i zbrojenia. Do wojny natomiast prą 
kapitaliści. ożywieni perspektywą wielkich zarobków. 
Oni to właśnie znaleźli sposób na to, żeby prze­
c'ętnego podatnika przekonać o celowości zbrojeń. 
Sf'losobem tym jest wmawianie swłeczeństwu ame­
rykl'lńskiemu, źe wojna jest nieunikniona. 

„Zawsze można przyspieszyć zbrojenia - pisał 
cynicznie „U. S News and World Report" w dniu 
17. 2 .. 1950 r. - Można z latw<>śc!ą wytworzyć histerię 
wojenną, która je<:t prawie niezawod.nYm środkiem 
uzyskania funduszów na coraz większą produkcję 
zbrojeniową". 

A więc we<lług tej recepty podwyźszanie budżetu 
na cele zbrojeniowe, a tym samym zwiększenie obcią­
żenia każdego podatnika, poprzedzać powinien siew 
histerii wojennej. Owo organizowanie strachu wśród 
społ<"czeństwa. 

Celowi temu słuźy m. in. wielka rozbudowa t.zw. 
obrony cywilnej, czyli przeciwlotniczej w Stanach 
Zjednoczonych. ' · 

„Celem psychologicmym władz cywilne.f obrony -
pisał na ten temat dr George James z wydziału zdro­
wia stanu New York w dz'enniku „New York Times" 
- jest wytworze:!>.łe stanu kontrolow~me~0 nicpolłoju, 
uczucia, pośredniego między obojętnością, a ukrytą 
paniką". 

Ale głównym narzędziem organizowania strachu 
w USA jest prasa amerykańska, która w olbrzymiej 
swej większoś::i stanowi własność wielkokapitalisty­
cznych koncernów. Prasa ta nie tylko, że nie uspo­
kaja obywateli, jak tego dowodzi przykład zacyto­
wany na początku arytkułu, ale przeciwnie najróż­
niefozymi środkami st.ara się podniecać umysły, 
wpędzać ludzi w chorobliwy stan wiecznego zdener­
wowan~a i stnichu, paraliżującego worę, aby unfe­
możliwiać skuteczny opór przeciw podżegaczom wo­
jennym. 

W ten sposób prasa amerykańska służy wojnie. 
Jakże inny ton jest naszej prasy w Polsce. Z każ­

dego artykułu płynie twórczy spokój i zdecydowana 
wola walki o utrzymanie pokoju światowego, o po­
krzyżowanie zbrodniczych planów imperialistycznych. 
Podczas g<ly gazety za oceanem w interesie kapita­
listów zbijających majątki na zbrojeniach rozpo­
wszechniają kłamliwą bajkę, że wojna jest nieunik­
niona, prasa demokratyczna - reprezentując wolę 
setek milionów ludzi - mobilizuje do wzmożenia 
walki o pokój, do postawienia nieprzezwyciężonej 

zapory na drodze podżegaczy spod znaku dolara. (o) 

- Niech no pani zobaczy, 
pani Smith, jak to dobrze, że 
jej córeczka miała na szyi 
znak .rozpoznawczy. Gdyby 
nie to, pani Smith, w ogóle 
nie moglibyśmy rozpoznać 
Glorii. 

- Istnieje cierpienie tak 
potężne, że niweluje wszyst­
kie wewnętrzne opory i ha­
mulce. Pani Mary · zerwała się. 
Narzuciła na siebie płaszcz. 
Postanowiła pójść przede 
wszystkim do nauczyciela 
Glorii. Jak on to powie­
dział?. Będzie wojna i musi­
my się do niej przygotować .. 

Mary Smith wzdrygnęła się. 
Co robić? Będzie musiała od­
wiedzić po kolei zamieszkałe 
na przedmieściu New Yorku 
matki wszystkich koleżanek 
Glorii... Coś postanowić.„ W 
jakiś sposób działać, ażeby 
zapobiec tym wszystkim przy 
gotowaniom do nieszczęścia, 
do wojny. 

Pomyśl -
7gadniesz 

Pomyśl i odpowiedz na po­
niższe pytania: 

1. Co jest szczególnego w 
chodzie żyrafy? 

2. Jakie ptaki potrafią gwi­
zdać? 

3. Ile nóg ma stonoga? 
4. Czy i jak ~łuży cz~owieko 

wi kormoran? 
5. Jakie znasz najszybsze 

ptaki? 
6. Jakie ryby budują ~a ... 

zda? 
Jeśli nie jesteście pewni, czy 

odpowiedzieliście dobrze, po­
równajcie swe odpowiedzi z 
naszym rozwiązaniem. 

Ta popołudniowa godzin'il, 
kiedy Glorią. wracała ze sz'-co 
ły była dla niej najpi.:knie.i­
szą w ciągu całego dnia. 'Za 
to przedpołudnie cia gnęło się 
nieznośnie długo. Dla Mary 
źycie miało sens tylko wtedy, 
kiedy znajdowała się u jej bo 
ku córeczka. Od tego dnia. 
kiedy przyszła krótka, a stra­
szna wieść, że Tom zginął w 
Korei, Mary całą swoją zroz­
paczoną miłość przelała na 
dziecko. 

kojnie: Pani Mary Smith trzymała Kiedy schodziła schodami 
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- Mamo - rzekła w pew­
nej chwili Gloria - muszę ci 
~oś pokazać. 

Rozpięła bluzkę i wyciąg­
nęła zawieszoną na sznurku 
metalową płytkę. 

- Co to jest - spytała 
matka. 

- Mój znak rozpoznawczy! 
- odparla z dumą mała i, 
wsunąwszy blaszkę pod blu­
zę, spojrzała na matkę swy-

- Kto ci powiedział o teraz w ręku metalową płyt- powiedziała tak samo twar-
bombie i o gruzach? kę. Była ona jeszcze ciepła, dym głose.m, jak wówczas, kie 

- Nasz nauczyciel - odpar nagrzana ciałem jej córeczki. dy zażądała od Glorii, by ta 
ła Gloria. I nagle, na moment przyporo wydała jej swój znaczek roz-

- Wasz nauczyciel? niała sobie chwilę, kiedy przy poznawczy. 
Gloria zauważyła, że mat- niesiono jej wiadomość o J • • 

ka ma zmienioną twarz i do- śmierci Toma. Wspomnienie .... Żadna _matka na ~wiecie 
dała ·bardziej już niepewnie. to pomieszało się z dramatycz me dopuści do ~ego, .aze?y. w 

_ On powi'edzi"ał, z'e pan ną wizJ·ą interesie garstki kap1tahstow 
· . . . . . i fabrykantów broni rozpęta-

Truman powie::iział, że będzie ... Wydało jeJ się, ze ZJaWlł la się znowu imperialistyczna 
na pewno wojna i że my mu- się przed nią jakiś nieznajo- wojna 
simy się do nie.i przygotować. my, który trzymając w ręku · 
Dlatego też powinniśmy nosić lznak rozpoznawczy Glorii, po j Spolszczyl z angie1~kiego 
znaki rozPoznawcze, ażeby„, wiedział obojętnym głosem: ..Z. M. 
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Jan Sztaudynger 

Konduktorce 753. 

Mark Twain 

Beethoven 
w anegdoeie 
Znany publicysta u.skaTŻał 

się Beethovenowi, że cesarska 
cenzura skonfiskowała mu ca 
ly numer pisma, ze względu 
na zbyt radykalne wypowie-
dzi. -

Co za podlość - wykrzyk-
nął kompozytor. Jednak 

do księgi 
Muzo mila, daj mi słowa, 

pochwał Jak redagow.ałem dziennik 
my muzycy mamy lepiej niż 
wy pisarze. Gdyby te gryzi• 
piórki mogly odczytać sens 
mojej muzyki dawno by ju.ż 
zamknęli mnie w więzieniu.. Co najprościej to powiedzą„. 

Konduktorka jest morowa 
I niech o niej wszyscy wiedzą. w Tennessee 

Robiąc bardzo srogą minkę 
Pokazuje na papierek: 

(F R A G M E N T Y) 
„O przepraszam, to nie śmietnik, 
Niech ten pan, co zjadł cukierek.M 

Do kieszeni papier schowa 
Bo tu śmiecić nie pozwoięi" 
Brawo, brawo, moja pani, 
Dobrze spełniasz swoją rolę. 

P. S, 

Tramwaj twój czystością sw1ec1, 
Jechać nim doprawdy milo, 
Spodobałaś się poecie, 
Oby takich, więcej było! 

Zapisałem Twój numerek, 
By rozgłosić Twoją sławę 
Choć t.o ja chciałem papierek 
Dyskretnie rzucić pod lawę. 

Też 
potrafi „. 

- Niech tyl­
ko . pokonam 
pierwsze trud­
ności technicz­
ne to wam. po­
każę jak nale­
ży 72ływać. 

ROZRYWKI UMYSŁOWE 
pod redakcJą R.. Miałkowskiego 

1. ł..AMIGł..OWKA LITERACKA 

2. ARYTMOGRAF 

1. !. s, 4, 5, 6, 7, 8, 9. 10, 5 - 4 -
s, ~. 11, 22, 13, a, 11. 1s, 15 - 14, 
a. n. 1. 11 - 1, 8, 18, 4, 11, 1s, 20. 
1, 11. 19, 9 

W kratki po.. 
Wyższej ' ngury 
wpisać poziomo 
12 lmiori bądź.też 
nazWisk 
z „Pana 
usza" A. 

postaci 
Ta de-

Mlckie 
wicza. Należy je 
ustawić w takim 
porządku, by 
rząd środkowy, 

oznaczony kólecz 
kami, czytany z 
góry na dół, dał 

również imię i 
nazwisko jednej 
z postaci powyt-­
sz.ego utworu. 

kowe, a co najmniej jednego -
2 dalsze n„grody pocieszenia (rów 
ni~ż kSH\żki.) Rozwi•.,zania nadsy­
łac prosimy w terminie tygodnia 
wym ~d a?resem: „Redal<<:ja 
,,~z1enn1ka Łodzkiego", Łó-dź i, 
p1ot.r1<owska 96, z d<>pisk;em na 
koperde „Rozrywki umysłowe". 

Lekarz zalecił mi w ce­
lach zdrowotnych wy­
jazd .na południe, wy-

brałem się więc do stanu Ten 
nessee, gdzie wyrobiłem sobie 
posadę współpracownika w 
czasopiśmte „Wrzask Południo 
wo-Ameryka1'iski". 

Kiedy wszedłem do lokalu 
redakcji, by rozpocząć pracę, 
zastałem naczelnego redakto­
ra pisma, skurczonego we 
dwoje na stołku o trzech tyl­
ko nogach, podczas gdy jego 
własne nogi leżały przed nim 
na stole. 

Wyraz jego twarzy zdradzał 
wściekłość i okrucieństwo, to 
też nietrudno mi było odga­
dnąć, że pisze w tej chwili 
jakiś niezwykle cięty artykuł. 
Ujrzawszy mnie, kazał mi 
przejrzeć miejscowe dzienniki 
i napisać „Przegląd prasy" z 
uwzględnieniem wszystkiego, 
co by mi się mogło wydać go­
dne uwagi. 
Siadłem przy biurku i skre 

śliłem, co następuje: 

PRZEGLĄD PRASY TENNES­
SY JSKIEJ 

Wydawcy tygodnika „Trzęsie­
nie Ziemi" kierują się, jak się 
zdaje jakimś nieuzasadnionym 
uprzedzeniem względem nowo­
powstającej kolei w Ballyh11ck. 
Jak nas informują, Towarzystwo 
Akcyjne wcale nie ma zamiaru 
ominąć osady Buzzardville. Prze­
ciwnie. Towarzystwo uważa tę 
osadę za jeden z najważniejszych 
punktów· linii kolejowej. Nie 
wątpimy pneto, że czcigodni pa­
nowie z „Trzęsienia Ziemi" za­
m;eszczą niniejsze sprostowanie. 

Mr. John w B!Ql'som, utalento­
wa-ny wydawca HPioruna" oraz 
.,Echa \Volności'„ w Higginsville. 
przyjechał wczoraj do naszego 
miasta t zamieszkał w hotelu Van 
Burensa. 

Zwracamy uwagę ceyt.-J.ników. 
że nasz kolega z ,1 Wycia Poranne­
go" myli się bardzo, upewniając. 
że wybór Van Wartera nie jest 
jeszcze f!l!ktem dokonanym, nie 
wątpimy, że sprostuje on swój 
błąd. Niewątpliwie kolega nasz 
oadł ofiarą nieporozumienia, w 
które wprowadz!ły go niekomplet 
ne listy wyborcze. 

Niech nam bedzie woliw stwier­
dzić z całym zadowoleniem, że 
miasto Blathervllle stara się o 
zawarcie kontraktu z kilkoma 
przedsiębiorcami z Nowego Jorku 
w celu wybrukowania swych ulic. 
Dziennik .,Hura Oqdzienne" roz­
patruje tę decyzję w sposób u­
miejętny i przypuszcza, że raz 
wreszcie dzi elo to , osiągnie po­
my .~l nv skute·k 
Artykuł ten dałem redakto 

rowi, aby go przejrzał, popra 
wił lub zniszczył. Ten rzucił 
okiem na dzieło mego pióra -

Posługując się poniższym „klu­
czem". zastąpcie liczby literami I 
odczytajcie aktualne rozwiązanie. 

ROZWil\ZANm ZADAR i chmura przebiegła po jego 
„Klucz": z dn. 20 ·4· br. obliczu. Przejrzał powtórnie 
!, s, 7, 3, s. 13, I - mał~ mor- 1. Re·busikl litera.:kle: Jet _ artykuł i jego twarz przybra­

•kl hodowany na wybrzeżach pseudonim Zygmunta Miłkowe;kie ła wyraz gniewu. Nietrudno 
Francji, Anglii. Danii, Norwegii I go :Stożek - pseudonim Adama było dostrzec, że coś mu nie 
Ameryki dla celów gastronomlcz Amyka: Pasek (Jan Chryzostom); 
raych: Strug - p3eudomm. Tadeusza Ga- dogadza. 

18 ł. 11, 19, 6, 11, 1s, 20 - liczba; leckiego 2l Zadame arytmetycz- Naraz redaktor podskoczył 
9, 8. 10, 14. u. l - odmiana psa. ne: 12, 20, 4, i4. na krześle i zawołał: 

utywana do tropienia zwierząt w za prawldJowe r.o~wiązanle obu _ Do stu tysięcy diabłów! 
jamach; taks; · zadań nagrody ksiązkowe wylo-

ll. 17, 1 11, 19 3 _ grupa wo- sowali: l Sierocińska Irena, 01- Czyż pan myśli, że w ten spo-
danów węgla; ' sztyn, Kętrzyńsk1eg? 4; 2. Wawe- sób można pisać dla takiego 

~ 
3 12 1 • rys Felicja Pab1amce, Warszaw- b dl „ C · pan sadz" 

6· '• ' • - owoc "'.ielona- ~ka 121: 3 Respondek Jerzy. War . Y a· .zy moze · 
1
• 

lllenny. pękaj~~ wzdłuz szwu sz;awa. Filtrowa 73 m lB Nagro-1 ze czytelnicy mego organu za 
brzu~e~~Y 1 lnbietowego na dy po-cie.szenia ll<siążkl) wyloso- dowalą się taką wodą? Ho-ho, 
dwie P · I wali· 1 Pawlows!ci Stanisław. poz ·1 "ó 

Z1 prawidłowe rMwlązanle obu wrz;śni,;, Lenina 13. m. 14; 2. Der .wo pan pi ro. 
l>OWYższyeh zadań pn:eznaczamv w\slńska Janina Koluszki, Brze-/ Podczas gdy redaktor pra­
do rozlosowanla 3 nagrody ksląt- zlńska 15 m. 3. ' cował, ktoś strzelił do niego 

przez otwarte okno i zepsuł 
całą symetrię mego ucha. 

- Ach! - wykrzyknął mój 
zwierzchnik to ten łotr 
Smith z „Wulkanu Moralne­
go", powinien był stawić się 
tu wczoraj. 

To mówiąc wyciągnął zza 
pasa rewolwer l wystrzelił. 
Smith padł, trafiony w udo. 
Zmieniło to kierunek drugie­
go wystrzału Smitha, który 
trafił w nieznajomego. Tym 
nieznajomym, któremu kula 
urwała palec, byłem ja. 

Naczelny redaktor dalej pro 
wad;i:il swe dzieło zniszczenia 
na moim rękopisie. W chwili 
gdy kończył, wpadł przez ko­
min granat ręczn;v i roztrzas­
kał piec na drobne kawałki. 
Poza tym nie wyrządził żad­
nej szkody, tylko jakiś drob­
ny odłamek wybił mi parę zę 
bów. 

- Ten piec już na nic - za 
uważyl "naczelny redaktor. 
Powiedziałem, że i mnie się 

tak zdaje. 
- No, mniejsza o to. Nie­

potrzebny mi przy takiE!j po­
godzie. · Wiem, kto to zrobił. 
Dostanę go w swoje ręce! 
Patrz pan, oto jak powinno 
być napisane! 
Wziąłem rękopis. Tak był 

poskrobany i pomazany, że ro 
dzona matka nie poznałaby 
go, gdyby ją kiedykolwiek po 
siadał. Teraz brzmiał, jak na­
stępuje: 

PRZEGLĄD PRASY TENNES­
SY JSKIEJ 

Nałogowi łgarze z tygodnika 
„Trzęsienie Ziemi0 znów zamie­
rzają obrzucić jad"m swych plu­
gawych oszczerstw grono uczci­
wych l dostojnych post~d. Ol>ec 
nie przedmiotem ich wstretnych 
mistytlkaeji stalo się 1e<lno z ll·:>j­
śwletnlejszych przeclsięblorstw w 
ostatnich czasach - a mianowicie 
kolej żelazna w Ballyhack. W ich 
zwyrodniałych mózgowni.cach ztro 
dzlł się pomysł, że kolej ta omi­
nie osadą Buzzardvllle. Dopraw­
dy, lepiej !)y się u1oplli w kałuży 
Wł·a.snego kłamstwa, zanim by s•ę 
mieli od nas doczekać lania. któ­
re Im się prawdziwie należy. 

Kretyn z „Pf.oruna'' t · 11Echa 
Wolności" znów się ukazał w na 
szym mieście. stanął u Van Bu­
rensa. 

Prosimy o zwrócenie uwagi na 
to, że łotr z „ Wycia Porannego" 
z właściwą sobie perfidią podał 
w swej szmacie, że Warter nie 
został wybrany! Nie bacząc na to. 
że apostolstwem dziennikarza ame 
rykańsklego jest krzewienie 
wśród bliźnich prawdy, tęoienie 
fałszu, ksztaleenie społeczeństwa. 
podno•zenie poziomu etycznego 
oraz obyczajności ogółu, że pod 
wpływem dzlennik·arza wsr.i:ys.cy 
winni stawać się łagodniejsi, 1!­
tościwl oraz pod każdym wzi;tlę­
dem lepsi i szczęśliwsi - ten lot1 
spod ciemnej gwiazdy hańbi &wię 
te apostolstwo dziennikarstwa 
amerykańskiego, · rozsiewając o­
szczercze fałsze, wymysły i gru­
biaństwa. 

Obywatelom Blathersville'u za­
chciało si~ - bruków!!! Przydało 
by Im się raczej więzienie albo 
dom starców. Też pomysł! Bruko 
wać miasto. które ma ledw•e je­
dną gorzelnię, jedną kuźnię I jed­
na szmat~ w rodzaju dziennika 
,,Hura Codzjennne''! 

- Oto. jak należy pisać z 
temperamentem. Styl cukier­
kowy w dziennikarstwie nie 
zda się na nici 

z atlantyckiego ogródka 

1. Pow61 
(De Gaulle> 

~. Psu-bratki 
(T~to - Francot 

3. Stary kaktua 
(Churchill) 

ł. Dzwonki 
(Tnunan - Acheson) 

s. Psianka 
s rod'Zaiu truJący<:h 

(Adr.nauer) 

W tej chwili z wielkim hu- * * * 
kiem wleciała przez okno ce- Pewnego dnia Beethoven 
gła i uderzyła mnie w plecy. słuchał dawno ju.ż zapomnia­
Usunąłem się, bo wydawało· nej opery „Leonora", równie 
mi się, że stoję komuś na dro- dawno i słusznie zapomniane 
dze. go kompozytora Paera. Kiedy 

- To zapewne pułkownik spytano go później o zdanie 
- rzekł redaktor. - Czeka- odpowiedzi.al. „Opera bardzo 
łem na niego dwa dni, w tej mi się poclobala i mialoym 
chwili powinien się pokazać. wielką ochotę napisać do nieł 
Miał słuszność. W chwilę po muzykę". • • • 

tern stanął na progu pułkow-
nik z rewolwerem w ręku. Kiedy Beethoven sJrnńczył 

- Czy mam zaszczyt mów!ć swoją „M:issa Solemnis" prze­
slał, według ówczesnego zwy­

z tchórzem, który wyda~ to czaju, odpisy partytury ·róż­
podłe pismo? nym euronejsk;m dworom ksią 

- Tak, panie. Siadaj' pan, żęcym. Po akceptowaniu. u-
proszę. Ostrożnie z krzesłem, 
brak mu jednej nogi. Sądzę, tworu otrzymywał za to zwy-

kle 50 dukatów. Jako pierw­
że mam zaszczyt rozmawiać z sza wpłynęła akceptacja kró­
bezczelnym kłamcą pułkowni la pruskiego, który jednoczel 
ki em. nie kazal spytać kompozytora. 

- Właśnie. Mam mały ra- czy ten nie wolałby zamiast 
chunek do uregulowania z pa pieniędzy otrzymać orderu. pru 
nem. Jeśli ma pan wolną s1Giego. Odpowiedź Beethovena 
chwilę, to moglibyś.my z.acząć. nie pozostawiala żadnych toąt-

- Mam do skonczema ar- l" ś · 50 d k t6 · · t 
tykuł o „Wyraźnym postępie 1~:w?, ci " u. a w l me ~ 
moralnym i intelektualnym w __ g_o_. __________ _ 
Ameryce", ale to nic pilnego. p d 
Zaczynaj pan. 0 murami 

Oba strza1y wystrzeliły jed-
nocześnie. Naczeh1y redaktor WaH Street'u 
stracił jeden kędzior ze swej 
bujnej czupryny, a kula puł­
kownika obrała ~obie stałe Io 
kum w najbardziej mięsistej 
części mego uda. 

Po czym przystąpili do na­
bijania broni, rozmawiając 
przy tym o żniwach i wybo­
rach, a ja zająłem się opatry­
waniem mych ran. Strzelani­
na rozpoczęła się na nowo, z 
ogromną zawziętością: każdy 
strzał był celny, z tym jednak., 
że z sześciu kul pięć trafiło 
mnie. Za szóstym strzałem puł 
kownik otrzymał śmiertelną 
ranę, . poczym z właściwym 
sobie humorem stwierdził, że 
zmuszony jest się pożegnać, 
mając ważne sprawy do za­
łatwienia na mieście. Po czym 
zapytawszy o drogę do przed 
siębiorcy pogrzebowego opuś-cił nas. ' ... to jest jedyna rzecr. do kt6re-J 

nadaje się Jesz.cz& nasza prasa. 

SZACHY 
Pod re4akei:11 IL M.akarezyka 

POZYCJA Z PARTII 
granej w r. 1'48 w Buenos Aires 

Czarne: Piazzini 

Białe: Cama.ra 

Ostatnim ruchem białych było 
Wdl-d8 Na pierwszy rzut oka 
nie ma obrony od mata na h8, 
wzgJJ1ldnie na g6. Czarne jednak 
znalazły bardzo dowcipny I rzad­
ki w praktycznej p~rtli wybieg. 

1 .. „ Sf3-e5!! 2. GXSI 
Inne po•unlęcia no. gS mogły 

doprowadzić białe do zguby. 

I. Slonecm.ik 
<De Ga.sperij 

2.... Wi7-f3+ 3. Kg3-h4, wa:i 
-h2+!! i czarne remisują, pcnie­
waż przeciwnik nlusi zabić \Via­
:i.ę wieżą (inaczej nastąpi mat w 
dwóch posunięciach), a wtedy po 
4. Whlxh2 czarr.e zagrają 4 .• „ 
g&-g5+ s. Kh4-h5 i nascępn!e 
poświęcą wieżę na f3, u~-yskując 
pozycję patową!! 

XIV KOBIECY SZAMPIONAT 
ZWIĄZKU UADZJECKIEGO 

Tym razem nareszcie ~o~w~et'• 
dzil.a swą klasę mistrzym bWiala 
~łynna Rudienko. Po zaclętei 
walce, remisując w ostatnim 
dniu z Tich-0mirową, o~lą.gnęła 
ona 13 punktów, zdobywaJąll 
pierwsze miejsce i tytuł mistrzy­
ni Związ.l<U Radzieckiego. 

Druga nagroda przypadła Byko 
wej 12.5 pkt. Trzecia Ru·bcowa 
12 pkt. 

POJ,FJNAł.. W RZESZOWIE 
ZWYCIĘSTWO SZACHISTOW 

ł..ODZKICII 
Pierws'le miejsce zajął miody 

zawodnik z Ogniwa Łódź, szy­
mal1ski. Na drugim Witlcowskl & 
Wlókniar?,a Łódź. Obaj zdoby­
wają tym sarr."m prawo uczest­
niczenia w fln'iile mistrzostw Pol 
ski. Ponadto Szymański zakwałi­
likował się swoim zwyclestwem 
do uczestnictwa w przedofimpil­
s~im obozie w Zak'.>panem. Do­
piero. trzecie miejsce zajął Re.­
gedunsld. 

ROZWIĄZANIE KONCOWKI 
z poprzedniego n-r>• Panoram)' 

W pierwszym ruchu czarne po­
suwaJą oczywiście piona do h3, 
na co jedyną odpowiedzią je.­
Ge4, aby zająć przekątną gob.' 
cern. Tera:r. czarny król nic nie 
osiągnie manewrowaniem po 
czamyeh polach i muei stan'lć na 
e6 od razu lub przy pozycji goń­
n na a6. A więc 1... h3 2. Gc4 
KC6 3. Ges (f7, g8)! h2 4. Ghll 
(gł)! i cza~e nie mogą zapobieo 
"'!<>nianie na d5. Albo p.rzy pe­
r.ycjl gońca na a& 4. Gc8!! itd. a 
tą samą ideą. 

PANORAMA nr 'Jf1 łU~ 



Dłoczego sklep nr 938 przoduje? 
" ........ „ 

Dobry komitet sklepowy pełnie natomiast zlekceważyło 
tę akcję ZMP, nie delegując 
na przykład do dyrekcji PSS 
Łódż-Południe i Łódż-Północ 
ani jednego przedstawiciela. 

Kiermaszowe migawki 
Bony mięsno • tłuszczowe 

na maj dla pracowników 
nowozaangażowanych będą 
wydawane uspołe<:zniooym 
zakładom pracy w dniacn: 
'1, 8, 9, 10 i 12 ma.fa br. 
w D zielnicowych Radach Na­
rodowych w godz. od 8 do 
13-tej. 

Osoby indywidrualne i pry­
watne zakłady pracy, które 
z ważnych i nłezawinionych 
powodów bonów mięs.no­
tłuszczowych na maj nie po­
brały zgłoszą się po nie do 
swych Rejonowych Punktów 
Opałowych w dniach: '1, 8, 9, 
10 i U maja br. 

Dodatkowa rejestracja bo­
nów mięsno-tłuszczowych od­

działa w interesie konsumentów 
Przy kaidym sklepie PSS istnieje komitet sklepowy. Za· 

daniem komitetów jest w pierwszym rzędzie kontrola spo­
łeczna, a następnie pomoc personelowi sklepowemu w 
zwalczaniu spekulanctwa, niedopuszczanie do mank itp. 
l{omitety winny również Wpływać na odpowiednie zaopa. 
tr:rwanie sklepów w pożądane artykuły, na właśclwY roz­
dział towarów, na utrzymywanie w sklepach czystości i 
estetyki. 

' 
Spmclaż ratalna 
odzieży 
przedłużona 
do końca maia 

Ogółem przy spożywczych 
sklepach PSS istnieje 427 ko­
mitetów z 3 i pół tys. człon­
ków, w czym około 70 proc. 
stanowią kobiety. Są komite­
ty, które wywiązują się ze 
swych zadań i spełniają do­
brze nałożone nań obowiązki. 

br Członkowie komitetów spra-
• wują co dzień dyżury, zbiera-

bywać się będzie w dJ1iach: Sprzedaż ratalna odzieży 
od 9 do 15 maja w na.stępu- cieszyła się w ciągu całego 
jąl'vch sklepach 5tp0Żywczych: ubiegł~o miesiąca dużym po-

Platrkowska 273 Rzgowska. wodzemem. W ostatnich 
•n, Pabianicka 224, Ob. sta- dniach kwietnia ilość kupują 
Jfngradu 51, Kopernika ~5, cych znac~nie wzrosł~, gdyż 
Nowotki 22, Klłiń'lkfego Słl, w sprzedazy ukazał się b_oga 
Narutowicza 24, Stalina 62, ty aso~~yme~t a~rakcyłneJ 
Armii Czerwone.i 59, Woj- konfekCJl w1osenneJ. - . Jas­
ska. Polskiego 112, Lima- nych ,płaszczy _damskich 1 gar 
nfJwsJdego 24, Nawrot 17, n!turow mę~k1ch. O po_w<;>dze 
'"łlęckowskieg'll 22, Stalina mu spr:eda~y na raty _swiad-

ją się co miesiąc na zebrania 
i rozważają troskliwie naj­
istotniejsze dla swego sklepu 
sprawy. · 

24 Rvb 14 Z'·-- 1 czy fakt, ze w 16 sklepach 
• • na • """"e ' MHD przeprowadzono kilka 

Tu wyliczyć można komi­
tety działające w śródmie­
ściu przy sklepie nr. 1 ul. 
Zamenhofa 17, sklepie nr. 
IO przy ul. Mielczarskiego 5, 
nr. ·2s przy ul. Karolewskiej 
11 i nr. 34 przy ulicy Że­
romskiego 3. W dyrekcji PSS 
Południe przoduj~e komite­
ty pracują m. in. przy skle­
pie 932 ul. Strzelczyka IO i 
ul. Sląskiej 132. 

Piotrkowska 271, Rzgowslta tysięcy transakcji na ogólną 
141 i następujących skie· sumę około 3 mlllonów zł. 

pach masarskich: Piotrkow­
ska 273, Rzgowska 69, Zjed­
noczenia · 3, Piotrkowska 43, 
SwierczewskieS(o 11, Armii 
Czerwonej 35, Abramow­
sld<'go 42, Limanowskiego 69, 

Podobnie dużą frekwencją 
cieszyły się sklepy PSS. W 
jednej tylko hali towarowej 
przy Placu Barlickiego 2, 
odzieży na i·aty kupiło sobie 
olrnło 1500 osób. 

Tam, gGizie komitety działają 
dobrze tam również sklep cie­
szy się dobrą opinią, perwnel 
sklepowy przoduje, a zarówno 
komitety jak i pracownicy 
sklepowi żvją sprawami swo­
jej placówki. Komitet skleoo­Wojska Polskiego 40. 

Wobec tak wielkiego za- wy pr zy sklepie 938 ul. Cia­
NOWI średnia szkoła Interesowania sprzedażą ra sna 10 postanowił no. r.az:-ro z 

taJną Ministerstwo Handlu personelem uporządkować po 
Wewnętrznego przychylając remoncie lokal sklepowy i e­
się do życzenia klientów stetycznie go urządzić. Takie 
1trzedłu:iJyło sprzedaż ratai- samo zobowiązanie złożył ko­
ną odzieży do końca maja mitet istniejący przy sklepie 

artystyczna 
w Łodzi 

Od września br. M"mister- br. (k) nr. 105 w Rudzie Pabianickiej . 

I Są jedm•k i takie komitety, 
stwo Kultury i Sztuki urucho które pracu.ią źle lub nie pra-
mi w Łodzi 5-letnie Liceum 
Instruktorów Teatrów Ochotni N o J AT N I K cują wcale. Jako typowe przy-

kłady mogą służyć tu komite. 
czych. Zadaniem szkoły będzie ty przy sklepie na ul. Wól-
kształcenie WYkwalifikowa- l o· D z K I czańskiej 71, Żeligowskiego 42, 
nych organizatorów życia ar- Próchnika 3 i Zamenhofa 6, 
tyst:Yc.zn~go. w do:riach kult.u- . które nie odbyły podczas swej 
ry 1 swietlicach, mstruktorow Dz:U, w niedzielę, 4 ma!a br„ rocz· lei kadencji ani jedn.e~o 
k ·"'ek dram-tycznych Absol na zebraniu naukowym, ktore od ' ; . . · . kl 

U1 • " · • • • • - będzie się w auli · UŁ przy ul. zebrama 1 nie miały w s e-
wenci po ukończemu liceum Narutowicza t8, prof. dr MiecŁy- pach ani jednego dyżuru. 
uzy~kają świadectwa dojrzało- sław Wallls wy_gto_si odczyt pt. N b niach wyborczych 
ści uprawniające ich również „Leonardo da V1nc1", . a ze ra . . , 

' . . ktore odbyły się w przeciągu 
d? studiów na wyzszych uczel~ • • • k 'etn·a br powołano do ży. 
ruach wi 1 • 

· cia nowe komitety sklepowe. 
War':2nkiem przyj~cla do li- Kandydatom na knrs taternicki Tu trzeba jednak zaznaczyć, 

ceum Jest ukonczerue 7-klaso- przypo~mamy, ze wykłady kursu ·e do akc'i wyborczej człon-
j k ł d _ . . odbywac się będą w sali Lig! z . J . : 

we sz o Y po ~tawoweJ, ~1e Przyjaciół żołnierza, ul. Piotr- kawie PowszechneJ nie pode­
przekrocz.ony Wlek 17 lat zy- kowska 78 w dniach od 7 .s. do szli z sercem. Dowodem tego 
cia i uzdolnienia w dziedzinie 16.6. br. jest fakt, że frekwencja na 
przedmiotów humanistycznych • * • nie0z'.elnych zebraniach wy. 
recytacji i tańca. Bliższych in- Do !klepu CPL 1 A pn:y ul. nosiła zaledwie około 10 proc. 
formacji udziela sekretari3.t Nawrot 4 nadszedł nowy tran- ogółu członków. Sprawę po­
Państwowej Szkoły Instrukto- sport różnego rodzaiu balli do traktowała za to na serio Li­
rów Teatrów Ochotniczych prania .Otrzymano równ i eż drew ga Kobiet, która postawiła do 
(Łódź, Gdańska 32, w godz. niar.e oprawy do narzędzi rol- dyspozycji komitetów dużą 
8 - 19). nych, szpadli, siekier illp. (k) ilość swoich aktyWistek. Zu-
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~~ 
ROBOTNIK !dla młodz ) 

(;olfi}ft.'-'„.:el}f)lf•.[p „Nikt nic nl-e wie", dod. 
ł) 11'1,.ł;.e.„ ,g ff, _ „Fabryka chleba", g. 

l 5, 17, 19, por. 11; 5.5. 
l>YŻUlt POl.OŻNICZO- hAł. I ~I\ / No r Vt""' f:Zó 20> g. 17, 19. 

GINEKOLOGICZNY „Dziewczyna o białych KOMA !Ul Rzgowska 82) 
4.5. dyżuruje całą dobę 

s:r.pital im. dr H. Wo!! -
ul. Łagiewnicka 34: 5.5. 
szpital im M. Curie-Skło 
dow·sklej - ul. Curie-Sklo 
iov·:1'.i ej 15. 

wlosacb 0 g 15 30, 18. „Na arenie", dod. „Mło 
20,30 por. - 10,30, 13; 5.5. dzi budują pok6j", i: . 
g. 15,30, 18. 20,JO dozw. 16, 18. 20, por. 11; 5.5. 
od lat 14. g. 18 20, dozw. od lat 7. 

GDYNIA (Przejazd 2) - SOJUSZ (Nowe Złotno) 
Program naukowo-o~wia „Czarci :Ueb", g. 15, 17, 
towy nr 19-52, PKF nr 19, dozw. od lat 10; 5.5. 
19·52, Wrota morza Ka~ g. 18,30, por. „Rywale'' 

Rola komitetów sklepowych 
nie jest jeszcze w Łodzi wła­
ściwie doceniana. Dlatega też 
jeszcze dotychczas nie ma ko­
mitetów sklepowych przy skle 
pach MHD, jakkolwiek pierw­
sze komitety mają powstać w 
śródmieściu, w ścisłym poro­
zumieniu z DRN-ami, już w 
ciągu maja br. 

Dzielnicowe Rady Narodo­
we winny skierować do komi­
tetów ludzi odpowiedzialnych, 
gdyż przez komitety, komisje 
handlu przy DRN . winny ba­
dać słuszne żądania ludzi pra: 
cy i działalność sklepów. Po­
żądane byłoby również aby 

Dość spokojny i zaciszny 
zazwyczaj zakątek, ja.kim jest 
Aleja Parkowa (pasaż lączący 
ul. Piotrkowską z u.l. Si<m­
kiewicza) tętnił wczoraj 
przez caly dzień chara/etery. 
stycznym, „kiermaszowym" 
pulsem. Jednych kusily kon­
certy orkiestry tramwa.jowej 
i występy aktorów scen łódz­
kich, odbywające się na wol­
nym powietrzu, na tarasie 
przyszłej kawiarni _ ogródka, 
drugich pociągały emocje 
książkowej loterii, innych 
znów - okazja nabycia książ­
ki z autografem uLubionego 
au.tora. 

• • • 
DRN zainteresowały się bliżej I Prze_z caly wczorajszy dzień 
istniejącymi już obecnie ko- wzdłuz szpaleru stoisk z 
mitetami przy sklepach PSS. ksiązk.ami przesuwały się thL· 

(K.). my łodzian. Jedno ze stoisk 

Odzież zamiast do sklepów 

13 
wędrowała do paserów 

osobowa szajka złodziei przed sądem 
Systematycme kradzieże róż 

nych artykułów rozpoczęły się 
w Centrali Odzieżowej już w 
październiku ub. roku. Focząt 
kowo ginęło z transportu po 
kilka sztuk kompletów dam­
skich, pończoch. skarpet itp. 
Ale wkrótce rozzuchwaleni 
bezkarnością złodzieje zaczęli 
kra&ć całe worki. 

V! wyniku p:-zeprowa1zone, 
go śledztwa ujawniono, że 
sprawcami tych kradzieży byli 
pracownicv transportuC.O. i ich 
koledzy: Roman Mikołajczyk, 
Zbigniew Mirowski, Ryszard 

Joiwiak, Roman Marcinkow· 
ski, Jerzy Andrzejczak, Ry­
szard Kwiatkowski, Marian 
Wojtak, Henryk Mikołajczyk, 
Ja.n Tra.jdos i Jerzy Mistakie­
wfoz. Na ławie oskarżonych 
znaleźli się także paserzy, któ­
rzy zajmowali się sprzedażą 
skradzionych towarów: Jani­
na Bider.man, \Vła<lvsła.wa Sa­
bcla i Franciszelt Gil . Ta zor­
ganizowana szajka dokonała 

kradzieży mienia soołecznego 
na ogólną sumę 300 tysięcy 
złotych. 

W wyniku śledztwa i rozpra 
wy wyszło na jaw, że prowody 
rem tych kradzieży był Ro. 

5 tys m tkanin man Mikołajczyk. Odsiadywał 
• . on już karę 4-letnlego więzie-

sprze dano nia za złodziejstwo. 
W WYniku dwudniowej roz-

w Cl"ągu 4 dni prawy w Sądzie Wojewódzkim 
m. Łodzi w czasie której askar 

w Domu Włókienniczym żeni przyznali się ao zarzuca-
. nych im przestępstw. Sąd 

Pokaz tkanin jedwabnych i skazał: 

wełnianych W Domu Włókien'- Romana Mikołajczyka na 
niczym pn. „Konsument decy- dożywotnie więzienie i po­
duje o produkcji" spotkał się zbawienie praw ooywatel­
z dużym zainteresowaniem ze skich na zawsze. 
strony łodzian. W ciągu 4 dni Zbigniewa Mirowski~go na 
samych kupujących było prze- 12 lat więzienia. 
szło 1.500 osób, sprzedano zaś 
około 5.000 metrów jedwabiu Ryszarda Jóżwiaka na 12 
i wełny. lat więzienia. 

Wystawa wykazała, że ma- Romana Marcinkowskiego 
teriałów tzw. niechodliwych na 8 lat więzienia. 
ni.e ma. Warunkiem sprzedaży Jerzego Andrzejczaka na 10 
wszystkich artykułów jest za- lat więzienia. 
opatrzenie sklepu w pełny asor Ryszarda Kwiatkowskiego 
tyment wzorów i kvlorów. Du- na 8 lat więzienia. 
ze znaczenie ma także este-
tyczna dekoracja sklepu. Mariana Wojtaka na 5 lat 

Ankiety wypełniane przez więzienia. 

klientów, a właśc.iwie w więk- Henryka Mikołajczyka na 
szej części klientki, świadczą, 4 lata więzienia. 
że łodziankom najbardziej po- Jana Trajdosa na 5 lat wię 
dobają się, jeśli chodzi o jed- zienia . . 
w abie, desenie w kwiaty i gro Jerzego Mistakiewicza na 6 
chy, podczas gdy np. warsza- lat więzienia. 
wianki jak się okazało gustują Franciszka Gila na 3 lata 
we wzorach geometrycznych. więzienia. 
życzenia konsumentów będą Janinę Biderman na 4 lata 
cennymi wskazówkami przy więzienia. 
dalszej produkcji tak jedwabi Władysławę Sabelę na 4 la-
jak i wełen. (k) ta więzienia. 

WAŻNE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 254-44 
SOWY (WH)Ck-OW•l«ego 15) 

g. 15 I 19 „l'ociąg t!o 
Marsylll"; 5.5. g. 19 

„Po-clag do Marsylii". 

spijsklego", „Wyprawa g. 13. - ft 11.v•o -
na wyspę Ko~cluszki" . STYLOWY (K1111'lsklego ...:: ..._1"9 I iillJ 

g. l7, 18, 19 „Premiera 123) „P!-erwsze dni", g. NIEDZIELA, 4 MAJA N f r k d • • Straż Pozarna 8 
Kom. M1ejska MO 253·60 
Miejski Ośr. ln!or. 159-15 

ł.~. (nJ e dzieła): 
A. s. nr 4 (Pn:ejazd 19), 

A. s. nr 7 (Wólczańska 37), 
A s nr 44 (Piotrkowska 
225), A. s. nr 18 (Zgier­
ska 146). A. s. nr 14 
<Ws-chodnla 50, A. s. nr 
31 (Wojska Polskiego 55), 
A. S nr 35 (Dąbrowskie­
i;o 24-bl. 

WO, SKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27-29) g 19 
„Trzydzieści &r,ę-brni­
ków". 

POWSZECHNY !Obr ~ta­
lingradu 21) g. 11 „Da­
my I hnzary", g. 19 
Eugenia Grandet"; 5.5. 
nieczynny, 

MUZYCZNY (Plotrkow­
aka 243) g 19.15 „Orteus7. 
w piekle" - ost. dni. 
5.5. nieczynny. 

MAŁY (Traugutta 1) g. 
t9.30 .,Zielony Gil" 

Warszawska" g. 20; 5.5. 16, 18, 20, por. 11: 5.5. awa WOZI Zl&Atęcy 
',Dr semmelwels" g. 12 g. 18, 20, dozw. od lat 12 6,05 Muz. 7,05 Muz. 7,40 Muz. VW 

t d rozr. 8,20 Muz. 8,30 „ wszedi.nica 
„Program dla najm o .: SWTT (Bałucki Rynek) - Radiowa" (II). 9,00 Muz. klasycz- będzi'e 
„Bajka o rybaku 1 ryb- „Wołga, Wołga" g. 16, na. 9,30 Dla dzieci w Wil'ku można 
ce'

1
, „Za króla Krakusa" 18, 20, por. 11; 5.5. g . 18, przedszk. _ aud. 9,45 "Wieś tań-

g, 11, 12, 15, 16: 5.5. g. 16 20. dozw. od lat 7. czy i śpiewa". 10,00 Przegląd pr~- wypożyczyć 
MŁODA GWARDIA !dla TATRY rstenklewtcza 40) sy stołecznej . 10,05 Skrzynka ogol 

młodz:leż:v - Zielona 21 Jak hartowała się stal" na. 10,20 Melodie J. Straussa i Fr. w wy poz' yczałn1· PSS 
„Wllcze doły". g. 13,15, g 16, 18. 20, dozw. od Lehara. 10,50 „Robotnicze zespo-
15,20, 18, 20,15, por. - 11 lat 7, por „,Vielka łu· ły świetlicowe p,r:zed mikrofonem" Pl 
5.5. „za cenę życia", g. na" g. 11.30; 5.5. „Zarę- 11,10 „Poezja i mu_zyka" .. 11,4_0 przy • Reymonta 7 
16, 18, 20. czyny Korinny l"<'hmidt" Skrzynka Wszechnicy Rad1oweJ. 

bi 1 k 173> g. 16. 18, 20, dozw. od 11,57 Sygnał ! hejnał. 12.04 Prze- . . . ł 
MUZA (Pa an c a · lat 14. gląC!l czasopi&m. 12,15 Poranek DyrekcJa PSS Łodz-Po u-

'1'~. 310o.df8ś.l! 20.~~.o~~~~'. ogci symf. 13,15 Aud: ~ś:Wiato"".'a. 15~00 dnie postanowiła zorganizo-
" WISLI!\. (Przejazd 1) - „Spiewamy p1esm 1 pl-OS€nk1". • dl h ł k · _ 

lat 14; 5.5, g. 17,30, 20. „Przysię:>;a", g. 15,45, 15,15 Aud. dlll dzieci. 16,00 Repor- wa; a ~wyc cz o:i ow wy 
por .. ,Alel(sander Matro- 18,30, 20.15, por. 12, dozw. taż. 16,50 Fel!eton. 17,20 Konc!'rt pozyczaln1ę artykułow gospo­
sow" g. 11. od lat 7; s.s. ,.s11ort ml· m·k. rozgł. wrocl. PR. 18,00 Kro.: dar~twa domowego, Już Gbec. 

oblega gromada osób. Pon.ad 
ich głowami rozpoznajemy 
kilku znanych literatów łódz­
kich. To Z. Petersowa, Wt Sło­
bodnik, Wl. Rymkiewicz, H. 
Ożogowska i J. Huszcza wpi­
sują autografy nabywcom. 
swych książek. Nagle od tyłu. 
przez łańcuch „oblężenia" 
przedziera si.ę jakiś chłopak. 
„Wwierc•il się" przed Ladę 
kiosku i stanął przed znan~ 
autorką książek dLa dzieci i 
młodzieży - Hanna, Ożogow­
ską. Chłopak rezoiutnie oka­
zał wygrany przed chwHą na 
loterii książkowej Los, dokonał 
wyboru książki i poprosił o 
wpis do niej autografu. Po 
chwili odszedł uszczęśliwiony 
z egzemplarzem książki p.t. 
„Swoimi słowa.mi", odczytując 
tyLko co wpisaną ręką Literat. 
ki słowa: „Julkowi Szrem­
skiemu w autorskim upo. 
minku - Hanna Ozogowska". 

* * • 
Powodzeniem cieszyło się 

nie tylko stoisko li.teratów. 
Widzieliśmy wiele osób opusz­
czających loiermasz z plikami 
książek. Nie trzeba chyba bar. 
dziej oczywistego dowodu, ze 
ksiązka przestała być, jak on­
giś, przywilejem bogatych, 
Lecz stała się d.oisia,1 dostęp. 
nym dla mas artykułem, włas­
nością całego społeczeństwa. 

• * • 

Loteria książkowa! Ta a­
trakcja pobiła rekord powo­
dzenia. Pokaźne pule losów 
wykupywano w przeciągu pa. 
ru dosłownie godzin. Wynika. 
la stąd potrzeba sprowadza­
nia na kiermasz dalszych pa­
kietów z Losami. 

Oto stojący obok nas oby. 
watel trzyma w ręku plik lo­
sów. Szybkim, nieco nerwo­
wym ruchem - co tu się dzi­
wić, emocja! - rozrywa jeden 
po dru.gim„. Zaglądamy mu 
przez ramię: 7 Losów wygra­
nych! 

Tym szczęśliwym graczem 
jest Eugeniusz Juszc.zak, księ­
gowy z Akademii Medycznej. 
Po't.viedzia.l naTn7 ż jest moto-

cy kli.stą i że inter esuje się 
~pbrfom i turystyką. Niewąt­
pliwie zrea.1.i :wje swe wygrane 
losy w .•toisku z książkami o 
tematyce sportowej. 

(zn) 

Do 15 bm. 
zakłady pracy 
winny zgłos;ć 
zapotrzebowanie 
na ogródki działkawe 

Tereny ogródków działko­
wych uległy w tym roku 
znacznemu zwiększeniu. Dla­
tego też referat pracowni­
czych ogródków działkowych 
przyjmuje jeszcze wciąż zgło 
szenia zakładów pracy na 
przydział ogródków. 

Jak informuje ORZZ wol 
ne place pod ogródki znaj­
dują się jeszcze w okolicy 
Julianowa, na Bałutach, za 
koleją Obwodową przy ul. 
Pabianicltiej oraz tJrzy ul. 
Konstantynowskiej i Roki­
cińskiej, 

Zainteresowane zakłady win 
ny jak najprędzej zapotrzebo 
wać konkretne ilości hekta­
rów ziemi na zakładanie o­
gródków działkowych . Listy 
uwzględniające również ilość 
pracowników, reflektujących 
na działki należy złożyć w 
terminie najpóźniej do 15 bm. 

{k) 

1 !*E!fMrn potovz1 ~l 
NA SKŁADZIE 

5.5. (ponie~ziałek): 

5.5. nieczynny. 
„PINOKIO'' rKopemlka 

16) g. 12 i 17 premiera 
„Jest drożyna"; 5,5. nie 

ciii'~n:r 1 CPI. Niepodle 
11toścl) codziennie atrak 
c:v1n:v proi;:ram o I!! 19.30 
w niedziele 1 §wiet.. o 
!! t5.30 ' 19 30 

POLONIA (Plotrkowsk• lionów" g. 16• 18• 20• mka satyryc~na. lS,30 „Komedia nie przeprowadza się w związ 
67) srebrne ltol<:zyki" dozw. od lat 7. słuchowisko. 20,00 Utwory k ' t 

1 
k 

1 
„.miski, wiadra, sptuwa.czki, 

clod'.' „Bogaty plon". g'. wŁOKNIARZ rPrń~hnlkal skrzypcowe. 20,l5 Konc. transm!- u z ym remont 0 a u przy pudelka blaszane, garnuszki, 
1 16.30, 18,30, 20,30, p<ir „Gromada" g. 16,15. 18,30 sia z Wiednia. 21,45. Melodie k;a- pl, Reymonta 7, w ktoryml nc.:czynia kuchenne i nocne, ka ' A. s. nr 45 (Limanow· 

s~dego l), A. S. nr 10 
(Piotrkowska 193), A. S. 
nr 21 rŁaglewnlcka 120), 
A s nr 23 (Plotrkowsk.a 
307) A. s n• 27 (Naruto­
wlc•a 42) . A. S nr 33 (Ar­
mi J c,~rwone1 8). A. S. 
n-r 1~ (Pbr. S•<>lini:raih1 15> 
A s nr 29 (Piotrlrowsl>a 
25). A. S. nr 25 (Gdańska 
nr 90). 

BAJKA (Franciszka1\~ka 
31) „Wesoło zawody". 
dod .,Zimowe mlstrzo· 1 
stwa zrzeszeń <porto· 

A s nr 41 !Al Kośclu · wycb" g. 10, 18, ~o por. 
1rtltl 48) dyturuie ~odz1en- - 11· 5.5. g. 18, 2.0, 
nie dozw 'od lat li. 

6 DZIENNlli ŁÓDZKI .DrlOfl2~ 

10, 12; 5.5, g. 16 , 3~. ia.C\J, 2o.Jo, por. u; 5.0. f!; . l6.15 neczne. 22,15 Reportaz z kolars• e- mieścić się będzie wypożycza · k t , 
20 ,30. dozw. od lat 14. 18,30. 20 ,30, dozw. od eio. Wyścigu Pokoju W-B-P. 22,30 nia Projektuje się uruchomie wo.ł i cynowej bLachy i p„ itd. 

W1ad. sportowe z cale.I Polski. . · . . To wszystko moz'na z-aLeźć na. PRZEDWtOąNrn rZerom- lat 7. 23 ,10 Aud. z cyklu: „Koncerty in- me teJ placowki z dniem 1 '" 
sklego 741 „Alarm" g I 0 , b pLacu przy ui. Więckowskie- 1 
15,30, 17,45, 20, por. 11; WOLNOSC CNapl rko"':'; strumentalne '. czerwca r. 
5.5. g. 18, 20, dozw. od sklego 161 „Gromada : ROZGŁOSNIA t.ODZKA Członkowie . . a przede wszyst go 138-40. Leży to wszystko 
lat 14 16, 18, 20.15, por. - 11 K od dwóch ~at ku rozpaczy oko · I 5.5. g. 16, 18, 20,15, dozw. 8,55 Informacje. 13·25 one. man kim członkinie PSS będą mo- 1. 

1 
. k , • 

REKORD migowska 4J d 1 t 7 dolin. ŁRPR. śpiewa R. SobaJda ł . ć tu sob · takie 1.cznyc i mit?sz ancow. 
Małżeństwo Katarzy- , 0 a · - mezzosopran. 14,00 Aud dla g Y wypozyczy ie . z - d ictwem 

;;y", dod „Skrzydtaia ZACHETA (Zgferska 261 wsi. 14.20 Aud satyr 14,40 Kor.- rzeczy, jak elektroluks, zelaz. a . naszym posre n 
rn'odzież", g. lo 30. 17.30 „c6rl1I Chin". dod. „Na-l"ert rozr. 16,20 „Od nasz:.-ch ko- ko elektryczne, maszyny do I hlaga3ą oni MPÓM o prz•isła-
19,30, dozw. od lat 14:, uka hliże! ż:vcia". !!. t• . •esponden•ów". 16,30 Konc ~Y-1szycia, adaptery nakryl'ia sto ni.? kiikunastu wozów cL1.n. Q• .J 
3.5, g. 17.30, 19,30, por .1 18, 20, por. 11, 5.5. g ·zeń 23,00 Wiadom. sP-Ortowe Jo- łowe a nawet wózki dziecięce. czyszczenia placu. 
„Cztery serca" g. 11, 13, I 18, 20, dozw. od lat 12. "alne. • 



W oknie ksifgarai Jedziemy na wczasy W słoficu pod troskliwą ----~.;;... ________ _ olieką 

JANOWSKIJ' Z. - Opowiada· 
:n.la kiJQ'Wskle. 

Trzy o~f, wiadllłli.a znakomitego 
p isarza ukraińskiego, który otrzy 
mal za nie Nagrodę Stalinowską 
w r. 1944. Pierwsze z men („Przez 
front") przedstawia losy mał11g-0 
bohaterskiego chłopca, który w 
czasie wojny wal=Yl w oddzia­
łach partyzanckich. Dwa ,P-Ozosta 
łe opowiadania („Pod 3.abl<>nll\" i 
„List") mówią o mieszkańcach 
wsi radzieckiej, którzy z całym 
oddaniem i z niezłomną wiarą w 
urzeczywistnienie komuni:i:-mu pra 
cują po wojnie dla ojc;z;yzny. 
„Opowiadania kijowskie" o nad­
zwyczaj zajmującęj treści, . są 
p;ękną kartą z ży<!lil ludzi radzie­
ckich, ludzi nowej epoki - po­
koju 1 postępu. 

Coraz cieplejsze dni wiosenne są zwiastunem. z'blit(l.;qcego 
się w szybkim tempie lata braz pełnego sezonu wczasów pra­
cowniczych. Słoneczne plaże nadbałtyckie i górskie ścieżyn.u 
Ta.tri Karkonoszy zapelniajq się tysiącami ludzi pracy korzy­
stającymi z wypoczynku. 

na 7-dniowe rejsy morskie na 
trasie Gdynia - Ustka 
Gdynia. W Augustowie, Ml.ko 

W pałacyku wśród sosen i pinii 
dzieci wracają do zdrowia 

Prawie 1.500 domów ·wypoczynkowych FWP, w których 
r"zeprowadzono już generalne remonty i uzupełniono sprzęt, 
wvpełnią się gwarem i radością ludzi pracy. 

łajkach i Lubniewicach utwo- w btarycn, ostatkowanycn gruźlicą. Tutaj otoczone sta­
rzano bogato wyposażone w łóżeczkach wszczął się ruch.- ranną opteką _nabierają Zdro• 
sprzęt wodny - ośrodki s·zko- Małe 2 i 3-letnie dzieci w błę- wla i odpornoscj na tę choro­
lenia żeglarskiego dla wcza- kitnych i różowych piżamkach bę. 
sowiczów oraz w ośrodkach wyciągają rączki do pielęgnia Prewentorium to uruchomk> 

Nowo1:1tworzone Okręgowe i nymi, Towarzystwem Wiedzy FWP nad jeziorami mazurski- rek. Trzeba się - przecież ubrać no w listopadzie ub. roku. Jest 
~owiatowe Biura Skierowań Powszechnej i in. pomogą wy- mi, suwalsko-augustowskimi i i :rójść na spacer. ono pierwszym w Polsce a 
FWP przydzielają obecnie za- 1 pełnić życie wczasowe warto- lubuskimi - specjalne wczasy Kilkoro maleństw biega już więc wzorcowym zakładem dla 
kładom Pracy za pośretlni- ściową treścią kulturalną. dla wędkarzy. po sy:riałni. małych dzieci do 3 lat. Zależ-
ctwem rad zakładowych skie- Odmienny rodzaj dbałości 0 Właścicielem rumianej buzi, nie od wyników jakie się tu 
rowania w zależności od sto- M Ż • I k „.J •' zdrowie mas pracujących s-ta- złocistych kętlzmrkow 1 me- uzyska powstaną iak1e same 

NASIEDKIN P'. - • Wielka ?'O­
d.zina. 

S·Unku ilości zatruqnionych o na I a itp1iUZIC ~o"'.ią 21-dniowe :vczasy. zdro- spokojnych nóżek jest 3-letni prewentoria w całym kr&JU. 

tam pracowników fizycznych Ufl0p JOW1skowe przeciwołowicowe, Zbysio Jarosz z Sandomierza. A WYniki są jak dotąd b. do-
do umysłowych . przeciwpylicowe .i przeciwgość Na zapytanie - kto jest dzi- bre. Dzieci przybiera.j" na wa· 

• Fundusz Wczasów Pracowni- 20 d · · "" 
W skali ogól_no~rajowej 6_5_ czych dla zaspokoJ"enia różna- cowe oraz - mowe wczasy siaj dyżurnym - przedstawia dze i poprawiają się niemal w 

Powieść o odbudowie kołchozu 
znisu:zonego w czasie drugiej 

Pr . t lecznicze przeciwgruźlicze. się „cioci" ubranej w biały far oczach. Jedne przebyWają tu 
oc. wczaso_w1~zow. s anowic rodnych zamHowań związkow- R ·t 'ć f 

wojny światowe,. 

PRICHARD JC. s. - Skrzydla­
te ziarna. 

będą robotn_ icy, zas 35. proc. ców zorgani' zował oprócz roz- ozma1 os orm wypoczyn- tuch i maseczkę na twarzy. dwa miesiące, inne pozostaną 
ł . . . . ku „,az poczynione przez Zbysio, Mania, Bogunia, Pio dłużej. 

- pracownicy umys owi. ległeJ s1e~1 ~czasow n?rmal- FWP pr.zygotowania przed peł truś i w-szystkie dzieci w licz- Przedwczoraj oddany został ostatni ~m trylogii. Akeja po­
wieki tocz się w l"~aeh 1936-46 
na terena"n złotodainy::h Au­
stralii. Przedstawia ona walkę au­
str8lijsk1e'J kl8SY robotniczej o 
postęp, pokój i prawa człowieka. 

Sprawa wyiywienia nych spec3alme atrakc~J~e for nym ~zonem letnim umożli- bie 40-stu przebywaj11,ce w pre do użytku drugi pawilon odłe· 
my wczasów~ u~ożhwiające wią w rb. doskonały wypaczy- wentorium w Hucie Dłutow- kl l 

Celem zapewnienia wczaso­
wiczom jak najlepszych wa­
runków wypoczynku, Mini­
sterstwo Handlu Wewnętrz­
nego wydało specjalne zarzą­
dzenie, gwarantujące ośrod­
kom FWP wysoką jakość po­
żywienia i urozmaicenia jadło 
spisu. Wczasowicze otrzymają 
w ciągu 14 dni oprócz znacz­
nych ilości pieczywa, mleka, 
warzyw, cukru, śmietany i in­
nych wysokowartościowych 
artykułów ~ również 2,3 kg 
mięsa i przetworów mięsnych 
oraz 1 kg różnych tti.iszczów 
(bez obowiązku oddawania ku­
ponów mięsnych i tłuszczo­
wych). 

wy. bór odpowiedniego spędze- nek ponad 500. tysiącom związ- BltieJ" nazywaj" swoje pielę- gły o pół lometra od pa acz-
1 "' ku, w równie wygodnym i pię 

ma ur opu. kowców. gniarki ciociami i kochają je knte pQłożonym domu. 'J.'tl 

Amatorzy turystyki i krajo- T. K. bardzo. Mają tu wszystko: do przygotowano ?,5 łóżeczek dla 
SCHARRER A. - Sn }>a.stena. 
Autobiografic:r.n.a opowie~ć nie­

mieckiego robotr\!ka, której akcja 
toczy sie przed I W<>j·ną 'świato­
wą. Autor Przedstawia niemiecki 
ruch robotni<!zy w tym okresie. 

znawstwa mogą korzystać już skonałą opiekę, ożywcze po- na.jmłodszych dzieci do lat 2. 
od pierwszych dni maja z Otwarca·e klubu wietrze, słońce. smaczne 1 zdro 
wczasów wędrownych na naj we jedzenl.e, czyste łóżeczka i Praca przy ntemow1ętach 
rozmaitszych trasach. Tatry, k d , ubranka, obs:i:erny dom z wie- jest szczególnie ciężka i tru-

sTANCU z. - Bosy. 
Karkdnosze„ Pojezierze Mazur oreSpOn entOW loma sypialniami i przepiękn~ dna. „Ale to nie szkodzi. Je· 
skie, rejon nadmorski wyspy W Piotrkowie mi tarasa.mi. steśmy na tę pracę przygoto-

Na tle tycia wsi rumuń..<>kiej w 
latach 1906-1917 przedstawia au­
tor dzieciństwo i wczesną mło­
dość syna biednej rodziny chłop­
skiej . Wzrast.. on w na1cięż•~vch 
'V.•arunkach wyzysku pracy bied­
nee:o chłopa przez boj11.rów, któ,, 
rych popiera rząd i w;·słu:>"19C'V 
11ie Jm bogacze wielscy Szcze­
gólnie wstrzasające .:~ sceny i:>ow 
stania cnłooów w roku 1907. Ksls.ż 
ka ta. będaca odbiciem pr..eż'Tć 
wlasnycn autora, którv Je.tt dzle­
clcl1m1 wsJ. przemawia do czy­
telnika prawdą ' realizmem w od­
twarzaniu tragedii chłot>Sk"e<to ż:v 
cia w epoce kapitalistycznej p'rze 
mocy. 

Wolin oto piękne tereny wane" - mówi ob. BednMe!t, 
wc.zasów turys.cyczno-krajo- We wtorek, dnia 6 maja która choć jest młodszą pielę-

gniarką ZdObYła sol>te opm1ę 
znawczych. o godz. 17 w Piotrkowie zdolnej i pełnej poświęceni& 

STEFANYK w. - Utwory 
brane. 

Rozrywki 
wy- Akcja kulturalno-oświatowa 

dzięki bardziej atrakcyjnym, 
ulepszonym formom pracy, 

W czasy na rowerach 
i stalkach 

Na szczególną uwagę miłoś­
ników wędrówek zasługują 

wczasy rowerowe na szlaku 
podgórskim (już od 3 maja 

odbędżie $ię otwarcie klu-

bu korespondentów robot-

niczo-chłopskich prasy 

raidia. Klub będzie się 

mieścił w lokalu przy ul. 

br.) dające możność poznania Szewskiej 4. 
uroku Tatr i Pienin (trasa:•-:. ______ , ______ _ 

Krynica Piwnic:tna 
Szczawnica - Bukowina Ta­
trzańska - Zakopane), oraz 
wczasy rowerowe szlakiem 

pracownicy. To też dr. Lamen 
towski z Woj. Centralnej Po­
radni Opieki nad Matką i Dzie 
ckiem - opiekun prewento­
rium - uśmiecha się z zado­
woleniem, bo wie, że o dzieci, 
które jutro przybędą do nowe 
go pawilonu może być spo­
kojny. 

Na razie przyjmowane-są tu­
taj dzieci z ca'łej Polski. Z cza 
sem gdy powstanie więcej ta­
kich prewentoriów, do Huty 
vruiowskiej klerowane 1>ęaą Real!styC'lne nowele z lat 189&-

1937, obrazujące życie wai ukralń 
sk lej. AkcJa rozgcywa sie na te­
renie dawnego zaboru austriackie 
go t Polski przedwrześniowej. 

dzięki systematycznemu szko- nadmorskim (Niechorze - U­
leniu i instruowaniu kadr KO stronie Morskie - Mielno -
o~az lepszemu niż .w roku u- Darłówek _ Ustka). 

S. Szwedowlcz. - Uwagi Pana 
o marnowaniu czasu interesjl.lt­
tów w przychodni przy ul. Piotr­
kow&klej 113 na skutek jednego 
tylko czynnego okienka, , prze ka 
zaliśmy do Wydz. Zdrowia Pre­
zydium RN m. Łodzi. 

suczny 4-nektarowy ogroo dzieci tylko z Łodzi i woje­
pełen sosen, pinii, przepysz- wództwa łódzkiego. 
nych krzewów i kwiatów, su- Piękne to prewentorium to 
cna okollca stworzyły UilSko- piękna ilustracja słów Prcey­
nale warunki ldlmatyczne. To denta Bolesława Bieruta, któ­
też pofabrykancki pała.cyk w ry powiedział: Troska 0 przy­
Hucle Dłutowskiej przekształ-1 szle pokolenie jest n. aszym naj 
eony został na. preweniortum ważniejszym zadaniem, 

TILLARD P. - TaJemnlt.y pan 
Paul, czyli amatorzy ezek6w. 

b1e.gły~ wypasażemu w sprz~t Oprócz popularnych wcza­
św1ethcowy, zyska z pewnością sów na statku wiślanym Bał 
w obeen?'m sezonie uznanie tyk", kursującym z war;zawY. 
wczasowiczów. do Gdańska, statek żeglugi przy 

Powieść napisana żywo, oparta 
na autentycznym skandalu, któ­
ry wstt'Ząsnął przed dwomA laty 
opinią francuSik'ł, demallkując 
korupcję mzpanoszoną w reakcyj 
nych ateraeh rządowych Francji. 

Nawiązane kóntakty z insty brzeżnej, s-s „Panna Wodna" 
tucjami imprezowo-artystycz- zabierać będzie wczasowiczów 

P. J. M. Wleluil. - W nadesła­
nym liście nie podaje Pan na 
czym polega zła praca rądy miej­
scowej PSS. Wiadomość po uzu­
pełnieniu chętnie wykorzystamy. dla. małych dzieci zagrożonych Ewa Makarczyk. 

Pracownicy poszukiwani 
Saplodzielnego technika budowlanf'.go, maj-
strów budowlanych oraz murarzy l pracow-
ników niewykwalifikowanych zatrudni Spół. 
dzielnia Pracy „Budomontaż". Zgłoszenia 
Łódź, ul. Mickiewicza nr. 15. 1224-K 

1 inżyniera lub technika ?~ezna1?-ego z U!ZI\-
dzeniami przekażnikowYml 1 pro3ektowąruem 
instalacji, 2 tokarzy, ślusarzy narzędziowych 
oraz robotników gospodarczych zatrudnią na. 
tychmiast Zakłady Wytwórcze Prostowników 
Rtęciowych M-32 „Katoda" ~ódź·Ru~ X.II 
ul Rudzka 6. Zgłoszenia osobiste przyJmUJe 
D~iał Personalny, 1243-K 

U głoszenia drobne 
SPRZEDA,M dwa place c-

LEKARZE gółem 2800 m kw. w aą-

Dr TEMPSKI specjalista siedz.twle „Nowel Gdyni", 
pi:zystanek tra.mwaJOW)' 

skórne, weneryczne. wło- Chełmy. tel. 113-24. 
sów. moczopłciowe, Piotr 
kOWSka lH. (5ł35·0) RADIOODPIORNIK 7-lam 

powy (trzy zal<.resY) „Bla_u 
Dr JADWIGA ANFORO· punkt" sprzedaan· Sienkie 
WICZ 1k6rne, tvenerycz. wicza 145 Cieśl~.:---
ne. ltOblece 1-'1 Próchnt- SPRZEDAM motocykl -
ka 8. (5321-G) DKW 200 ul. Ks. Brzóz-
Dr KUDREWICZ apeciau kl 8. (5644-G) 
sta weneryczne, skórne 

BRYCZK~ na masywach 8-9.30. 15--17. Plotrkow· sprzedam. Wiadomość tel. 1>ka 106. (53117-G) 
189-34. (~63ł-G) 

Dr KEICBEB specJaltsta 
wenet"Yczne. Skórne. ptc10 PIANINO krzyt.owe w 
we (zaburzenia) Piotr- plerwsz.orzędńym stanie 
kows.ka 14 czwarta--sl6d· sprzedam. Wiadość, Piotr 
ma. (5:1?6:Kl kowaka 86-3. (56,21-G) 
i>r LASZEWSKI cnor<!by BIURKO nowoczesne, lam 
ak6me. weneryczne. ul pę stojąc11 sprzedam. Na-
Wieckowskiego 28. T 3-& rutowl.cza 4.1, rt>.. 10. 

17-19.30. <5590-G) SPRZEDAM dom w Ra• 

GAB. DENTYSTYCZNE 
dogoszczu 24 izb z dutym 
ogrodem. Tel. 218-37. 

GABINET techniczno-den MASZ"!tNJG pończosznictą 

tystyczmr. specjalność ze- (166 igieł) sprzedam. Kro-
bv I 11'.oronv ste!lonowe śnień.ska I (koło parku 
Sienkiewicza !?. Pawii· Wenecja). (ł959-G) 

kowskl Tel 108-23 MEREŻKARKĘ kupię w 
dobrym Stanie. O fetty 

RÓŻNE do Biura Ogł.oszeń, Piotr 

NAPRAWA wiecznych 
kow11ka 104a J)Od „Mereż-
karka". (5ł33-G) 

piór - kupno - akazje. MOTOCYKL DKW 100 cm 

W niedzie~ godz. 11-18.30 

w pasażu przy ul. Piotrkowskiej 112. 

CZTEROPOKOJOWE, ła­
zienka. słoneczne, I pię­
tro zamienię na dwa lub 
trzypokojowe. Oferty Blu 
ro Ogłosz~. P!otr.kowska 
104a pod „7777" . (5549-G) 

IWIEL"I •IERlłlASZ •Sl'1ŻNI 
ZGUBY 

ZGUBIONO legit. szkolni\ 
na nazwisko Tadeusz Zię­
tek. Czechosłowacka 46. 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową na nazwisko 
Wacława Krzemifrska, ul. 
Tkacka 26a. (5077-G) 

Daiy wybór nowo§et wydawn CZYCh z wszystkich dziedzin? 
Spotkanie z literatami łódzkimi! 

Występy popularnych aktor6w! 

BRAMllJ - wjazdową 1 
drzwi wejściowe metalo­
we sJ)rze<!.a.m. Jull;inów, 
ul. Krzewowa 10. (5518-0) 
PARKIET dębowy (25 m.e 
tr<)w) kuplę. Julianów ul. 
Krzewowa 10. (5517-G) 
SPRZEDAM radio - z-o­
kiem maglą:myrrt stan bar 
dzo dobry Miedziana 18-2 
MASZYNA „Singera" dG 
sży<!la okazyjnie do sprze 
dania. PiotrkO'Wsltll 189 
Kreps. (5432-9) 
SPRZEDAM wózek dla 
bllżni~t sportowy nowo­
czesny, Zak11tna 41-lńa. 
BIURKO lekarskie, białe 
lakierowane ktiPię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Piotr­
kowska 104a „Biurko". 

KREDENSY kuchenne ta­
kierowane po 900 zł sptze 
daje Warsttat Stolarski 
Łódź, Plotrko'Wska 15i. n 
podwórz~. (5520-G) 
SPRZEDAM morocykl -
„1101• 125 Podgórna 53, 
KielkleWICZ. (5520-G) 
SPRŻEDAM radio z o­
kiel'll magicznym, Nawrot 
81, m. ł. / (5405-G) 

l\iOTOOYKL DKW 12$ 
sprzedam stan dobry Obr. 
Stalill#radu 7ł, m. 5. 

ZAOFtAR. PRACY 

Orkiestra! 1232-K 

POTRZEBNA pomoc do- SAMOTNY poszukuje po- ZGUBIONO kartę mel­
m~wa. Referencje pożąda mieszczenia !JUblokator- dunkową H. VII 23728 He­
ne, P!otrkoW!lka 154-15. &kiego. Oferty Biuro Ogło Iena Urbańska. (5079-<?) 
PRACUJĄCY szewc Clo neń, Pl.otrkowska io4a UNIEWAŻNIAM skradzlo­
da.msklej luksusowej ro- pod „Intynie~" · (5201-G) ną pieczątkę w dniu 29 
boty potrzebny. Oferty ZAMIENIĘ mały pokój kwietnia f-mY „Irena Dro 
Biuro Ogłoszeń, i:iotrkow na większy. Zielona 34, goslewlcz Wytwórnia Bie-
ska 104a „Szewc< • \ m. 35. (SlBB-G) uzny, Nawrot 7". (5496-G) 
KUL'tURALNA panienka ZGUBIONO wejściówkę 
do 2-!etnlego dzieoka po- ZAMIENIĘ pokój z uży- fabryczną na nazwiSko, 
trzebna natychmiast. Wa- walno&cią kuchni z wygo Błaszczyk Paullna. (5192-G 
run·kl dobrę. Piotrkowska dami w okolicy Narutowi :ZGUBIONO legLt-. -Ubez-
220, m. &. (5512-G) eza (dzielnica willowa) piecz. Spał. Zenon suro­
POTRZEBNA gos!)ósla z na ~ój (dzielnica obo- wleckl, Tuszyn-Las 28. 
gdtowanlem do lekarza, Jętna). Wiadomość \vięc-
Plotrkowska 93, m. 13, kowskiego 'I, m. 14. ZGUBIONO kartę mel-

(5275 G) dunkową. Nazwisko Zo-
pr. oflc. I p. - MIBSZKANIE w śródmie- fla Frank, żeromosklego 8. 
POTRZEBNA ekspedient- śclu 2 pokoje, kuchnia ZGUBIONO kart<> mel-
ka do cukierni. Łód~. No bez wygód zamh:mlę na " 
womfejska 11, tel. 168-49. podobne z W'iZelklmi wy- dunkową na nazw!~<> Jó 

godami. Oferty Biuro Ogło zef Budziak, Zachodnia 
DO lekarza potrzebna od szeń PiotrkO\V\llk• 104a nr 'l'8. (5i95-G) 
zaraz gosposia z referen- ood „Andrzej''. (5563-G) ZGUBIONO legit. Zw. 
cjaml Al. Kościuszki 29, zaw. Filomena WóJclkow 
Kmita. (5588-G) POSZUKUJ~ skle-pu w ska, Wólcuńska 94_. -· 
POTRZEBNA gosposi.a sa śródmieściu ewent. poło- z- GUBIONO- kartA mel-

f j wy sklepu. Warunki do " 
mod.zielna z re erenc. ·ami omówienia. Oferty Biuro dunkową nr 5704 Janina 
do lekarza. Zgłaszać się Ogłoszeń, Piotrkowska nr Grzelak, Al. 1 Ma:la 64. 
poniedziałki, wtorki, An- l04a .,Krawiec". Łódź. (5197-G) 
drz.e!a 32• m. 12· SKRADZIONO kartę mel 
POMOC domowa Potrzeb- ZAMIENIĘ 2 małe pokoje ~u-•·ową 1 dowód repa-

64 t z kuchnią na wię.k&ze, u '"" 
na. Wschodnia • ront dzielnica obojętna. ul. Po triaeyjny na nazwisko 
oarter. Adamczyk. ludni.owa 19-2, Ili p. Krystyna Glillka. Łódź, 
POMOC domowa potrzeb t,I. Piotrkowska 81. 
na natychm!.Mt. Zgłasza~ PRACUJĄCY urzęd·nik po ZGUBIONO legit. Ubez­
slę ul. Obr. Stalingradu szukuje niekrępującego piecz. Spot. na nazwisko 
76. JezlerSka. (5814-G) pomieszczenia w śródmie Zygmunt osinul$kl, Łó-1ź. 
POTRZEBNA gosposia ścin. Oferty Biuro Oglo- ul. Hlooteezna 11, m. 8. 

t d szeń, PLotrkowsk.a 104a 
Referencje po ą ane8 ul. pod „55„. (5090-G) SKRADZIONO legit. tram 

POMOC domowa na.tych- Zielona 11· m 9 '5~ ~-G) wajową 1 wejściówkę fa-
miast potrzebna. Obr. POTRZEBNA gosposia ZAMIENIĘ li pokoje z bryczna na nazwisko Fe­
Stallngradu 32, m. 54, of!- lub dobra pomoc domo- kuchnią, wygody na lllcsa Sobczak, Próchni'kA 
cvna. (5687-G) wa ul. Dr. Próchnika 25. mniejsze. Oferty Biuro 2a-2. (5200-G) 
POTRZEBNA osoba na m. s. <5394-G) Ogłoszeń, Piotrkowska SKRADZIONO leglt. stu:!: 
wyjazd (letnisko). Oferty ln4a . . LHa". IS097·G) bową nr 99 na nazwlSko 
Biuro Ogłoszeń, Piotrkow LOKALE ZAMIENIĘ 2 .oddzielne po Chlebny Wacław. AndrzP-
ska 104a „wyjazd" . ZAMIENIĘ dwa pokoje pokoju z kuchnią lub 1 1a Struea 11. 15189-G) 

dawniej Piotrkowska 96 
obecnie Obr. Stalingradu 
20 (11 Listopad.a). (5111-G) backa 72. (528i-G) 

sześć. dl) sprzedania, Tręl 

DOM z ogródkiem-do 
sprzedania. Wiadomość 

POTRZEBNA pomoc do- słoneczne, kuchnia Toma- pokój z kuchnią na % z ZGUBIONO kartę mel­
mowa do rocznego dzle- szów Maz. na podobne po kuchnią. Sienkiewlc7.a 91, dunkowa i zwolnienie z 
eka. Klllńskiego 47, m. 37. kój, kuchnLa Łódź. Oferty m. 3 7 (5258-G) oracy. Jan Rybak, w!"~ 
P OTRZEBNA pomoc do- Biuro Ogłoszeń Piotrkow- ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuch Kamionacz. (5176-G) 
mowa. Gdań„ka 31a--6. ska 104a.. pod „Sródmle- nla, słoneczne, centrum ZGUBIONO karte mel­
POŻĄDANA mamka do ścle". (S088-G) na domek z ogródkiem dunkową Marla Gór11lczvk 

KUPNO-SPRZEDAŻ Wójtowska 1-1. (5306-G) 
SPRZEDAlll amerykański-
dziewczęcy płaszczyk i 
dwa fotele - Brzetna 1a, 
m. 3. (5593-G) 

SPRZEDAM wózek czeski 4-mlesięcznego dziecka, LOKALU fabrycznego \ub Ruda, Jullanów. Oferty 111. Nawrot 4 15186-Gl 
głęboki. Próchnika 22· wynagrodzenie dobre, - magazynowego o pewien- Biur.o Ogłoszeń, Plotrkow ZGUBIONO we1śdówk~ 
m. 6. <5260-G> Łódf, NarutowiC'la 12. m. chnl 250-500 m kw. z do- ska 104a „Dzieci". fabryczna. stanlslawa 'Pa 

PLASZCZ gabardlnowy 
ml'.Skl, półbuty. obuwie 
ł!1ieeiece, 
1Sorzedam. 
~. 

koe weln!anv -

SPRZEDAM wózek na 3 Skrobek (5540-G) pływem siły oraz placem ZAMmNIĘ dwa pokoje. ~ternalt. Szatonia 15. Br11-
dwóch koła<!h ogumio- POTRZEBNE zdolne ręcz poszukujemy. Tel. 130-31 kuchnia. Piotrkowska, na •"~~ WlPllta. 15117-C"!l 
11ych nadający się na Pr'ZY ne hafciarki do bluzek., STUDENTKA poszukuie kawalerkę lub pokój . '7.GUBIONO karte mel­
czepkę do samochodu. - Oferty Biuro Ogłuszeń, oddzielnego pomleszcze- kuchnia. Oferty Biuro „„nkowa :na nA:rw!~kn 

WięckO'WEikle11:ol Wiadomość Nowomiejska Piotrkowska 104a „Haf- ..,,q <ublokatorskie!!o 1el. Oęłos?„fi. P•oi;rk<'w•k• n~ Xwa Grzelak. ul. ~w•er-
(5660-G) I u (W cukierni) tel. 188-49 ciarki", (5498-G) 263-56• (5437-G) 104a. „Wygody'. (55~2-33-G czewskteg,o 6ł-66, m. s. 

I>ruk. Zakł. Grat. R.S.W • ..Prua" ~ ~ Jll... .2wl.r.d. 12. - Pa.oiet; dn1k.. .....U. 50 u, 

' 

Zarząd Okręgowego Społecznego Ko­
mitetu Radiofonizacji Kraju w Łodzi 
zawia<lamia. że po krótkiej chorobie 
zmarł dnia 1 maja br. długoletni prezes 
Okr. S. K. R. K. w Łodzi 

STEFAN SZMIDT 
Wyprowadzenie zwłok nastąpiło w 

dniu 2 maja 1952 r. z domu przy ul. Za­
chodniej nr. 76 do grobu rodzinnego w 
Inowłodzu. W Zmarłym straciliśmy 
długoletniego prezesa i oddanego spra­
wom sporecznej radiofoniżacji - dzia­
łacza. 

5676-G Zarząd Okr. S.K.R.K. w Łodzi. 

Po długich i ciężkich cierpieniach w 
dniu 2 maja br. zmarł, przeżywszy 

lat 58 

$. t P. 

Edmund Ludwik Sumiński 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok 

nastąpi w niedzielę dnia 4 maja br. o 
godz. 17 z domu przy ul. Perla 5 na 
Stary Cmentarz Katolicki, o czym zawia­
damiają 

5665-K ŻONA I RODZINA. 

SKRADZIONO kartę mel 
dunkową i legit. zw. 
Zaw. Wiktoria Strzelczyk, 
Sosnowa 17, m. 4. 
ZGUBIONO kartę mel­
dunkową nr J. III 62038 
Stanisław G!lski, Gościn­
na 17. (5462-G) 
ZGUBIONO kartę mel­
dunkową H-VII 2288, kar 
tę rozpoznawez11, fotogra­

ZGUBIONO legit. szkolną 
Nazwisko Marła Waszkie­
wicz, Łódź, Suwalska 17. 
ZGUBIONO legit. służbo­
wą 634 Zygmunt Miśta!. 

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową, kartę meldun­
kową Jan Tylki wieś Fra­
nin 6 p-ta Aleksandrów. 
pow. Łódź. (51,!l~J 

fie Julia Gaganaszwill, le ZGUBIONO kartę mel­
git. Ubezpiecz. Społ., le- dunkową. Nazwisko Ltid­
git. Zw. Zaw. Aleksy Ga-1 wlka Dymecka, Nowo•ld 
ganaszwm, Kościuszki 67. nr 114. (5139-G) 

,!!lllllllllllllllllllllllllłlllllłlllłllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllB 

E WYDAJ'E Instytuł Pra" •• CZYTELNIK„ 
!j! Redakcla t Admln1&iraeja. t.ód,t. ul Plotrltowsk11 M. 
=tel. Centrala 283·00 Red Nacz. l25-64. irodz. przyj. 
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Bułgar Bobczew pierwszy we Wrocławiu Pod znakiem 
Biegów Narodowych 

Drużynowe zwycięstwo Polskl na IV etapie kolarstwa i piłki nożnei 
upłynie dzisiejszy dzień w łodzi 

Nie trzeba chyba opisywać, ' (Red J N · · k · t l , I · 
}ak wielką tragedię sportową • • ieciec i e eJ onu1e z Wrocławia) malnych wzniesieniach 

nowych. 
tere-

Sportowcy miast i wsi bar-, stadionach Włókniarza, przy 
dzo starannie przygotowywali Alei Unii oraz ul. Kilińskiego 
się do wielkiej, masowej im- 188 próbować będą swych sił 
prezy - Biegów Narodowych. członkowie kół sportowych 
Jakie osiągnęli wyniki, prze- Włókniarza. 

przeżył w Katowicach przed 
startem do IV etapu Wyścigu 
Pokoju Pedersen. Duńczyk za 
rnlast stanąć na starcie ze 
swoimi kolegami, musiał -
niestety - znaleźć się w sa­
mochodzie. 

Po etapie łódzko-katowic­
kim Duńczyk poczuł bóle w 
krzyżu. Okazało się, że dostał 
ataku kamieni nerkowych i 
zrezygnował z dalszej jazdy. 
Teraz siedzi w samochodzie i 

Zawodnicy tworzą dwie licz 
ne grupy. Stablewski z dru­
gie.i grupy dochodzi do pierw 
szej i kręci razem z Kircho­
fem, Holendrem Van Neerde­
nem, Duńczykiem Roepke i Fi 
nem Kasslinem. 

Nasz rodak z Francji Seliga 
musi korzystać z pomocy tech 
nicznej, zmieniając rower. 
Przeciętna szybkość wynosi o­
koło 42 km na godzinę. 

Deutsch i zawod·nik NRD -
Schur. 
Piątka tych kolarzy zwięk­

sza odległość od pozostałych 
i w Brzegu przed Wrocławiem 
odległość wynosi około 4 km. 

Druga grupa jednak nie śpi. 

Zainteresowanie wyścigiem 
na całym dotychczas przeje­
chanym terenie jest kolosal­
ne. Dziennikarze zagraniczni 
są zdumieni, że u nas w Polsce 
sport kolarski cieszy się tak 
wielkim powodzeniem 1 że tł11 
my ludzi entuzjazmują się 
walką jaka rozgrywa się na 
szosie. 

konamy się już dzisiaj o go- O tej samej godzinie na boi­
dzinie 8 rano w Parku 1 Maja, >'ku przy ul. Ogrodowej star­
gdzie startować będą koła fować będą zawodnicy Widze-
~portowe zrzeszenia Unia. I wa i Bawełny. 

Zresztą wybór punktów star W Park'.1 L udo.wym, AZS. 
tu jest dość duży bo oto na Budowlam, KoleJarz, Spójnia. 

---------------· -------' ----- Ogniwo Technikum Budo-
wlane. 

patrzy jak ustawiają się na Czołówka powiAksza sia 
starcie jego koledzy, a Duń- 'I 'I 

Zaczyna się morderczy wyścig. 
Nie może wytrzymać tempa 
Deutsch. W czołówce pozosta­
je więc już tylko czterech za 
wodników, ale pech prześladu 
je Królaka. Pęka mu gUma. 
Musiał zejść z roweru. Tym 

czasem nadciąga Deutsch i 
jest już Stablewski, a wyścig 
prowadzony przez Bułgara 
Bobczewa i pozostałych dwóch 
.,,awodników zbliża się już do 
końca. 

Szlachetna współpraca W Parku 1 Maja - Wydział 
Oświaty. 

czyk w ogólnej punktacji był 
po trzech etapach na 7 miejs­
cu będac w Warszawie - 11, 
w Łodzi - 4, a w Katowicach 
- 10. 

Tragedia jego jest tym więk 
sza, że z drużyny duńskiej 
poprzednio wycofało się JUZ 

dwóch zawodników i teraz na 

Lotny finisz w Opolu wygry 
wa Du1'lczyk - Falkboll przed 
Bułgarem Bobczewem i Króla 
kiem, który znalazł się w czo 
lówce raz~m z tymi dW'ł'.ima za 
wodnikami. Do trójki tej .ao­
chodzą j eszcze dwaj zRwodni 
cy a mianowicie Austriak 

rodowa drużyna tego państwa Pl'zodowni·i„ , . 
jedzie już tylko w trzyosobo- K WYSClgU 
wym składzie. 

Na szos~e 
Kolarz Austrii Silztwohl 1111 

cjuje ucieczkę razem z zawod 
nikiem NRD - Kirchofem. 
Obaj m<1ją przewagę 100 m. 
Etap z Katowic do Wrocławia 
jest nieco krótszy, niż poprze­
dnie, bo wynosi tylko 190 km. 
Dlatego żaden z kolarzy po­
ważnie nie traktował tej u­
cieczki. 

Garnie-r ma w dniu tym wy 
jątkowego pecha. Dwa razy 
łapie gumę i za każdym razem 
dochodzi <;io czoła. 

Notatnik 
lcarykaturzysty 

JAN STABLEWSKI, 
reprezentant Polonii 

Francuskiej. 

Moskwa wygrała 2:0 
Na stadionie moskiewskiego 

Dynamo w meczu piłkarskim 
Strażacy, jak zwykle, wystę- poml~dzy drużyną mistrza Zw, 

pują na trasie we wlaściwej Ra<izieck1ego LU:SA a repre­
ro!i. Sztuczny deszcz jeszcze zen~acJą Moskwy zwycięstwo 
nikomu nie zaszkodzil, a tym odmosła reprezentacja Mo­
bardziej zmęczonym kolarzom. skwy 2:0. 
Oczywi3cie, 3eżeU hydrant skie 
rowaTty ;est nie ~ezpośrednio Zwyciastwo 
na kolarzy, a w gorę. "Z 

l<oszykarzy 
~ łódzkich 

W kontrolnym turnieju ośrod­

kńw szkoleniowych kadry naro-

dowej w koszykówce meskiej z 
udziałem dni:!:yn Gdańska, Ku-

kowa, Łodzi, Poznania 1 Warsza-

wy, w pierwszym meczu dru:!:yna 

Nłe zawaze uda.je rię przeje- Lodzi wygrała z Gdańskiem 47:36 
ehtić linię mety na rowerze. 
Cziuem trzeba sprintem zdą-,<26 ' 16» w drugim K~aków poko-
żać do aelu. n~ł Warszawę 71:59 \37:31). 

1071 tłum. Zofie lep1ck11 

- Lubię taki wiatr! Popatrz na dół, są podobne do 
myszy. 

- Kto? 
- Góry - o te w dole. Jak gdyby wszystkie rzędem sta-

nęły nosami naprzód i jadły z tej doliny. Maleńkie„. A oto 
pokryte śniegiem nad nimi - jak brody olbrzymich star­
ców. Błyszczą!... Prawda - zupełnie jak ludzie? 

- Fantazjujesz, Nisso - powiedział Szo-Pir i przewie­
sił karabin na drugie ramię. Następnie przechylił się głę­
boko w siodle. zawisł ciężarem ciała na jednyll) strzemie­
niu, wsunał palce pod spocony brzuch konia, sprawdzając 
popręgi. Wyprostował się. - W promieniu dwustu kilome­
tów nie nia teraz ludzi! 

- tle czasu będziemy jechać, Szo-Pir? 
- Jeszcze dwa tygodnie - odpowiedział zamyślony Szo-

Pir. Trzy tygodnie jesteśmy już w drodze. Sprzykrzyło si~? 
- Nigdy mi się nie znudzi! - odpowiedziała Nisso. -

Spójrz! Soójrz! · Tam wygląda jak czerwone rozbite zwier­
ciadło. które jednak ~"Ysyła blaski... 

- To skałv odbijaja zachód. Nazywają je morenami. 
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Na ulicach Wrocławia za­
wodników witają niezliczone 
t'urnv wid?:ów. Krófak nie mo 
że dojść do czołówki. 

W wieloetapowym wyścigu ko- trze zrównali się z czołówką. 

larskim, o zwycięstwie całej dru- Również i Polaków cechuje w 
żyny lub poszczególnych zawod- Wyścigu Pokoju duża koleżeń· 

ników nie decyduje indywidua!- skość. Jeżeli któregoś z nich spot 
ny wysiłek jednego kolarza, a l<a nieprzyjemny wypadek. nie po 
przer yślan.a 1 konsekwentnie re- zostawiają go na pastwę losu. 

W parku róg ul. 8 Marca i 
Kilińskiego - Stal. 

W Parku Poniatowskiego -
DOSZ i Liceum Dentystyczne . 

W alei przy Parku 1 Maja 
(ul. 1\~ałachowskiego) - Tech­
nikum Ekonomiczne. alizowana podczas drogi wspólpra Przed chwilą własnie wielce 

ca całego zespołu, zmartwioną minę miał KlablńS<k!. Natomiast o godz. 10 w par­
ku żródliska przy Placu Zwy­
cii;stwa rozpoczną Biegi słu­
chacze Szkoły Filmowej, a w 
parku źródliska od ul. Fa­
brycznej Liceum Felczer­
i;kie. 

Finisz 
·Natomiast dochodzą do nie 

P,o coraz to inni zawodnicy. 
Na stadion olimpijski we Wro 
cławiu, który zapełnił. się oko 
ło 80 tysiącami widzów, pierw 
szy na metę wp?da Bobczew 
(Bułgaria) - 4.37.42. Za ple­
cami jego rozgrywa się mor­
derczy finisz. Tuż przetl me­
tą woada na bieżnię Duńczyk 
Fa.lkboll. 

Mi.ia go Niemiec Schur. 
Różnice czasów są minimal 

ne. 
Jako czwarty na metę wpa 

da Holender de Grott, a potem 
Stablewski z czasem - 4.40.36. 
szóstym jest Verschuren (Bel 
gia) z tym samym czasem, 
7) Veselv (CSR) 4.41.01 i jako 
ósm v Kla biński, a tuż za nim 
Królak. 

Dziesiątym jest Anglik 
Steel. Trzecim z Pola!-::ów był 
na dalszym miejscu Hadasik. 

Nie odegrali w dniu tym 
wiekszej roli Belgowie. Jak 
widać, dłuższe etapy im nie 
odpowiadają. Dobrze jechali 
zawodnicy Bułgarii i NRD. 
Nasi zawodnicy utrzymali się 
w klasyfikacji zespołowej na 
5rodkowej pozycji. Jadą oni 
znacznie lepiej. niż w dwóch 
pierwszych dniach. 

Asem drużyny czeskiej jest 
w dalszym ciągu Vesely, ale 
na etapie z Katowic do Wro­
cławia zawiódł Svoboda, a 
Pulicki mimo kontuzji jechał 
dalej. 

Dz!ś kolarze miną 
słupy graniczne 

Dziś zawodnicy startować 
będą z Wrocławia do Gi:irlitz. 
Dystans wynosi 180 km. 

Na każdym ki­
lometrze spoty­
kamy się z tego 
rodzaju dowoda­
mi. W trzecim 
etapie już na po 
czątku drogi Bel 
fOWi zepsuł· 'lę 
rower. Tempo 
wyścigu było tak 
ostre, :!:e czasem. 
przekraczało 45 
km na godzino:. 
D w a j koledzy 
Belga od razu 
;postrzegli nie.;. 
obecność jedne­

go z Ich drużyny . Pożegnall czo­
łówkę. I tak długo czekali. nim 
pechowy kolega nie zreperował 

roweru, a potem jak błyskawica 
pomknęli w trójkę, Wspólnym wy 
sil!klem, na którymś tam kilome-

Podczas zmiany gumy pocieszał 

go Królak. Teraz obaj gonią czo 
!6wkę. Na razie prowadzi Kla­
b1ński, ale za chwilę nastąpi zmia 
na ról. 

Przekrój graficzny trasy 

2r„ 2!°"' 3)5-

:~· 
Piłkarze wiedeńscy w Polsce 

W po.:zątka-ch llJH)a bawić będzie a więc l najprawdopodobniej w 
w Pols-ce wiedeńska drutyna ro- Łodzi. 

botni-cza FAC (Florldsdorf). -Piłka 

rze austrla.cey rozegrają s spot­
kafl w r6tny-ch ośrodkaeh kraju, 

tfłUltUllUUłlłllllłlllllłlłtłłllltllllllflllflllłłłlllll 

* * * 
Ledwie przebrzmiały oklas• 

ki łodzian witających kolarzy 
Wyścigu Pokoju, a już dziś 
!:zolowi zawodnicy naszego 
miasta zmierzą się w walce o 
krótkodystansowe mistrzostwa 
Łodzi na torze. Zawody odbę­
dą się na torze Helenowskim, 
dziś, o godz. 16.15. W mistrzo 
stwach zapowiedzieli swój u­
dział m. in. tacy zawodnicy 
jak Bek, Sałyga, Ulik, Lisz­
kiewicz, Borucz i Swierszcz. 

* * 
Przygotowano również atrak 

cję dla kibiców piłkarskich., 
bowiem o godz. 17 na stadionie 
Włókniarza przy Al. Unii je­
denastka Widzewa w meczu 1:t 
mistrzostwo II Ligi zmierzy 
się ze starachowicką Stalą. ' 

Górnik - Rotałion 4:; 
Rozegrany we wroc1aw1u 

mecz Piłkarski m1ę11zy czoło­

wą drużyną NRD - Rotałlon 

(Drezno), a reprezentacją zrze 
szenia sportowego Górnik, za. 
kończył się zwycięstwem Po. 
laków 4:1 (l:O). 

Teren jest górzysty, a więc 
walka zapowiada się jeszcze 
bardziej interesująco. Dotych­
czas bowiem trasy wszyst­
kich czterech etapów prowa­
dziły równinami przy mini-

Szczegółowe wyniki 
IV etapu na str. 1 

Oprac. )aros lawa N iecieckzego (19) 

łtłlUIU'lłłUUUUlfłlłUłltłUtłUłłłllłllłlllllłltUłtt 

- Ile dni będziesz jechał z powrotem samochodem? 
- Jeżeli droga będzie gotowa przewiozę cię w trzy dni. 

Wyobrażan sobie, jak pojedziemy? 
Nisso zamilkła. Nie chciała sobie wyobrazić tej jazdy 

z powrotem. W głębi duszy powiedziała sobie dawno, że nie 
ma po co wracać. Nie, ona nie wyjechała z Sjatangu, po to. 
żeby tam od razu wrócić. Nawet samochodem! Szo-Pir my­
śli, oczywiście, o tym wszystkim inaczej. Mówi, że na pew­
no zechce wrócić do Sjatangu i tam pracować A wyjechał 
z Sjatangu tylko dlatego, że słyszał o nowej drodze, którą: 
się buduje - i oczywiście pierwszy chce przejechać po nie] 
samochodem„. Przecież jest szoferem. Całą zimę żył pełen 
gorączkowego oczekiwania, całą zimę czekał, aż przełęcze 
będą otwarte. Nisso także czekała i oto jedzie teraz.„ Jakle 
to szczęście. że jedzie nareszcie w szeroki świat! Jeszcze 
tylko dwa tygodnie, przejechać o - te góry, i te„. i tamte „ 
i jeszcze te. widniejące w dali. Są tak lekkie ~ jak przy­
widzenia! A tam ujrzy wszystko o czym tak długo marzy­
ła: miasta. duże miasta, wielkich ludzi, Moskwę!„. 

„A może i ja stanę się kiedyś wielkim człowiekiem? Prze­
cież nie mieszkam w Jachbarze! Gdyśmy się wspinali na 
przełęcz, Szo-Pir powiedział: „Spójrz w tył, na te szczyty -
to takie kraje. jak Jachbar, w którym nie mogłaś się star 
człowiekiem. Ile jest jeszcze takich Jachbarów tam, gdzie 
nie ma naszej władzy radzieckiej?! A teraz spójrz przed 
siebie - wszystko jest dla ciebie dostępne!... „Rzeczvw'ś­
cie, przecież jadę uczyć się. będę o wszystkim wiedzie<" 
Dlaczego nie mam zostać wielkim człowiekiem? Ja tak 
chcę! Jaka jestem sz<;ześliwa kto może mi przeszko-
dzić? •• ," ~c. d. n.) 

' . 

Zaraz po strzale prowadze­
nie objęli Finowie, narzuca­
j'ąc ostre tempo. Kusociński 
biegł na trzeciej pozycji, ma­
.iąc za sobą Niemca Syringa 
'Ca czwórka tworzyła pierw­
szą grupę Kilkadziesiąt me­
trów za nimi biegli następni 
Zaciskaliśmy kurczowo pięś 

ci, zadając sobie pytanie, czy 
~eż Janusz potrafi wytrzvmać 
tak mordercze tempo. Kuso­
ciński biegł wspaniale. miał 
'Jłynny krok, po każdym o­
krążeniu sprawdzał czas na 
trzymanym w dłoni sztope­
rze. Wyraźnie rozkładał rów­
nomiernie wysiłek. Sztopet w 
dłoni dzierżył również Nurmi 

„Kusy" zaczął stopniowo 

Mistrzostwa Łodzi 

zwiększać tempo. Na prostej 
minął błyskawicznie obu Fi­
nów i objął prowadzenie wy­
ścigu. Teraz byliśmy już pra­
wie pewni, znając silną wolę 
i charakter Kusocińskiego, że 
"lie da sobie łatwo wydrzeć 
zwycięstwa. Zbliżał się coraz 
bardziej do mety i do złotego 
medalu. 

Aż ochrypnęliśmy od krzy­
ku. Z sekundy na sekundę 
zwiększała się odległość miE:-
1zy Kusocińskim a pozostały­
mi biegaczami. Zanosiło się 
na jedną z największych sen­
>acji sportowych świata. Na 
czarnej bieżni zostają pobici 
synowie ,,kraju tysiąca je­
?:ior", słynni biegacze Iso-Hol-
lo i Virtanen - spadkobiercy 
>ławy wielkiego Nurmle!JD. 

Finowie nie dali za wYgra„ 
1ą. starali się dojść Kus~iń­
>kiego, Byli w dalszym ciąi'! 
bardzo groźni, ale siły ich za­
:zęły się wyczerpywać. 
Rozległ się dzwonek, W1!:t:: 

·vający zawodników do fini­
·zyzn, kobiet 1 par mieszanych ~zu. 

We wtorek o godz. 16,30 w sali 
Spójni nastąpi uroczyste otwar­
~le mistrzostw ping-pongowych 
::.odzi w grach podwójnych mę:!:-

;>o zawodów zgłoszono. 48 oa Ostatnie okrążenie. 
r.eskich, 9 par żeńskich I 19 mte· Bezwieqnie zerwali~my si41 
;zenych. Zawody trwać będą od I z miejsc. 
s do 12 maja. (c. d.nJ „4 


